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W pruskim sejmia rozwinęła się w sobotę 
pierwsza dyakosya o fnndoszo obrocsnym; j«st 
ona dskawa i  tego względu, że świadcsy o wiel
kiej śmianie zapatrywań w losie gabinetu. Właś
ciwie tylko stanowisko ministra wyznań Goislera 
zmieniło się w tej sprawie tak , że n iepom na 
snależć logicznych przyczyn tej przemiany i po
zostaje jeno o nim mniemać, że skacze, jak pas 
każe. Dawniej, sa czubów Bismarks, ilekroć cen
trom żądało swrotu tych funduszy, powtarzał on 
sawsse: .Nigdy, nigdr, przynajmniej dopóki ja 
jeatem ministrem!" Potem, kłady przyszedł Ca- 
privl i sprawa anów była poroszona przez cas
trom, zuiękł cokolwiek p. Gossler i oznajmił, że 
oitatacanie gotów jest oadać te fundusze na cele 
katolickie, ale będzie eam je roidawał, sam nie
mi administrował, tylko przyrzeka nie ożywać 
ich na cele, aieosnane przez bl-knpów Radził 
wówczas p. Gos ikr katolikom korzystać s tak 
dobrego usposobienia rządu, bo to jest jego 
ostatnie ostępatwo, najwyższy dowód sgouliwości, 
a jeśli centrom nie przyjmie tego projektu, to 
joż eprawa ras na zawsze będzie zamknięta i fun
dusz obroczny stanie się własnością państwa. 
Centrom odrzuciło projskt, a p. G astltr rzekł: 
.Pożałolecie “

Minęło pół roku i oto ten sam p. Gos- 
d e r wniósł aewy projekt, w którym zupełnie 
rezygnuje s wszelkich do funduszu pretensyj. 
Trńba, doprawdy, wielkiej odwagi, żeby tak po
stąpić. Lecz przypatrzmy się samej dyikosji.

Rozpoczął ją Caprivl, jakby na znak, że to 
jest sprawa nie wyłącznie praska, ale ogólno eie 
miecka I że cały rząd Rzeszy pragnie zakończe
nia proctsn z katolikami. Rsekł tedy, że gdy na 
w ionę centrom cdruciło  projekt rządowy, było 
ma nadzwyczaj przykro, bo szczerze pragaąt 
zgody, a już nie wiadtiał jak dó;ść do niej. Po
mogła ma w tern konfenncys biskapów, odbyta 
wnet potem w Koionji. Książęta kafolickUgo 
Kościoła ułożyli ten projekt, który rząd przyjął 
za zwój i oto toraz przedstawia isbis. Rozdzie
lać faadnssu rząd nis chce, aby ais sarzncono 
ma, że postąpił niesprawiedliwie. Niech aię tam 
zajmą sami katoPcy. Ponisważ nieraz w tej Izbie 
odzywały się głozy, że wydanie tak ogromnsgo 
funduszu katolikom postawi ich w pozycji nad- 
mlernie korzyitnej względem kościoła ewange
lickiego, czego być nie powinno w protestan- 
tk U e  ps*ctwto, prseto rząd oznajmia, że nieba
wem aię zajmie materyalnem położeniem pasto
rów i przedstawi izbie odpowiednie projekta. 
Nieraz mówiono także w izbie ł sa izbą, że ago- 
da rsądn z katolikami jezt resoltatem bandin 
politycznego. Otóż to jest nieprawda. .Dopóki 
ja będę o s te ra -rsek ł kenclers — dopóty o han
dlach mowy być nie może. Postawiłem sobie 
za obowiązek postępować u.zciwi;, podług ści
słych zasad sprawiedliwość* i oto dli, tego po- 
pieram wniosek rządowy u

Łatwo sobie wyobrazić, jak te wyrazy po
chlebiły „pustelnikowi friedrichsrnheńikiema" i 
jak słodko zabrzmiały w uszach p. Goislera. Al* 
on zapewne miał po foncie waty w ksżdem ucho, 
bo z najlepszą miną zaraz wstał i wśród głośne
go śmiechn w całej izbie oświadczył, iż rząd ani 
na włos się nie ncbylil od stanowiska, które w 
tej sprawie zajął był na wiosnę.

.Jak  wówczas, tak i dziś — mówił p. mi
nister — rząd nie rości żadnej pretensji do 
fundassu, ani do prawa dzielenia go na dyece- 
zye i p&rafje. Rząd w iwem _ inmienin pocznwa 
się do obowiązku zadowolnienia katolików. Z 
przemówienia pana kanclerza deputowani dowie
dzieli się, że i dla protestanckiego kościoła zro
bione będzie, co słnszna. Pod wrażeniem tej wia
domości powinna izba załatwić projskt rzą
dowy".

Skoro tak silnie iamarkcwa? rząd swe ży
czenie, prseto jnnkrowie uważali za wkściwe ile 
oponować. Zrezstą oni z nim się targują o ustęp
stwa w projekcie reform gminnych i dla tego 
narażać się nie chcieli. Tylko liberałowie Cuny 
i Eynert zaczęli roztaczać żale nad upadkiem 
zaaad protestanckiego państwa i nad coraz więk-

Bzena „kapitulowaniem przed Wciykanem". Po
tem siarczyście zaatakowali Gosniera, któremu 
raczyli odebrać swe zaufaaie. Woleli przytonu, 
że katolików niczem nie można zadowolnić. Ła
dzi się rząd mniemając, że centrum kiadykolwiek 
będzie nasycone. Ono teraz z pewnością zażąda" 
procentów od tego fundnszo za ubiegłe "Łat 
siedomaście i po dłngiej walce przyjdzie nareszcie' 
chwila, w której rząd w swem tum anią u?na za 
sprawiedliwe dać katolikom nowy fundusz tytu
łem skapitalizowanych procentów. A wszystkie te 
miljonowe kwoty będą przez centrum użyte ?a 
celo agitacji politycznej, na wybory, na przycią
ganie protestantów do katolicyzmu. To sprawie
dliwe sumienie rządowe stworzy tedy największą 
niesprawiedliwość, którą dzieje niemieckiego na
rodu zapiszą na żałobnych kartach.. W tym sen
sie, ubliżającym protestantom więcej niż katoli
kom, prawili ci panowie długo.

Potem odezwał się Winćthorst, aby krótko 
powiedzieć, że „wszystkie tyrady, żale i narzeka
nia liberalne nie mają sensu, bo w t-j sprawie 
nie ma zwycięzców, ani zwyciężonych. Każdy try
bunał sądowy przyzna, że cudzych pieniędzy przy
właszczać nie wolno Od tej zasady nie ma wy- 
jątkn dla państwa. Jeśli protestanckie państwo 
może rnnąć tylko dia tego, że katolikom oddano 
ich własne 16 miljonów marek, to jest ono nie
słychanie kruche. Katolicy uważają je za silniej
sze. Pogodzone z rządem, centrum łatwiej będzie 
mogło go popierać (wołania z ław liberalnych: 
„Aha! więc bjły targi 1 były handle 1") Uapokój- 
cie się panowie, nie odbieramy wam waszego 
procedern. Łatwiej nam będzie popierać rząd, 
z którym się pogodzimy; trudniej byłoby popie
rać rząd pokłócony z nami. Łatwiej... trndniej... 

.to rzecz nczucia, wygody, a nie zasad. Niezmien
ni* będziemy bronili praw wolności, sumienia, 
swobody religijnej i narodowej, niezależności 
szkolnej i gminnej antonomji. Więcej nic mówić 
nie potrzebuję".

Ta pastor S;bck«r potmbował powisdzieć, 
ż* wniesiony przez rząd projekt zwrotu funduszów 
obroczuych dowodsi, iż w di cydbjących sferach 
zupełnie już nie ro»umieją roli Niemiec, jako pro
testanckiej potęgi. Przecież bądź co bądź owe 16 
miljonów prayniosą korzyść katolicldemn Kościo
łowi. „A jabjm  sądził, że niech sobie co chcą 
mówią wszystkie sądowe trybunały, państwo pro
testanckie nie powinno dawać ani fenika na rzecz 
szkodliwą ewangelickiemu wyznania".

Po tern już żaden przeciwnik rządowego pro
jekta nie mógt wymyśli ć Niniejszego argamsnta 
Więc wszyscy umilkli, a wówczas szef postępow
ców Rickert, pochwaliwszy projekt, zaproponował 
odesłać go do komisy! s 21 członków, wybransj 
specyalnie dla tej kwsstyi. I  t ik  się stało.

Między Niemcami a ŁSzwi jcaryą powstało 
nieporozumienie z następującego powoda. Pod 
miastem Keiserstahl wSiwajcaryi buduje inżynier 
Haugartner (obywatel niemiecki) mo”t  nad Renem. 
Pewnego razn zwabił, go na drugą, niemiecką 
Btronę rzeki jacyś ludsie, mówiąc mu, że barmistrz 
miasteczka Hobertbcngcna pragnie z nim aię na
radzić o elektrycznem oświetlenia miarteeska. 
Kiedy inżynier przeszedł na niemiecką stronę, 
ludzie ci zrzucili z siebie płaszcze i wówczas się 
okazało, że są to żandarmi. Areiztowali oni in
żyniera za to, że kiedyś popełnił zbrodnię obrazy 
majestatu niemieckiego cesarza. — W edlu; innej 
wsrsyi, irżynier poszedł sam na niemiecką stronę 
obejrzeć ruiny zamka Roeteln i tam go areszto
wano. W tym wypadku rie  byłoby brzydkiego 
podstępu ze strony niemieckiej polic ji. — W każ
dym razie, j*k zapewniają z Berlina, spraw* 
ta nie będzie miała żadnych politycznych na
stępstw .

P i s z ą  n a m  z W i e d n i a  25 
b. m . :

(?) T rzy  dni tem u J. E . dr. Sm olka, 
ja k o  p rezy d en t Izby posłów , zap rosił na 
w ezw anie w ielkiego ochm istrza dw oru  ce
sarsk iego  w szystkich posłów  p rzebyw ają
cych  w W iedniu, lub  m ających niebawem  
przybyć, na  bal dw orski w d. 28 bm.

Dzisiaj po jaw ił się p a te n t cesarsk i 
rozw iązujący R adę państw a. Zaproszenie 
powyższe na b a l dw orsk i staje  się tern sa 
mem niew ażnem , gdyz posłów już nie ma.

Zestaw ienie ty ch  dw óch d a t i fak tów  
służy za dowód, że p a te n t rozw iązujący 

l ia d ę  państw a je s t n iespodzianką d la 
w szystkich  sfer; że trz y  dni temu nic jesz
cze nie było p o s ta n o w ie n i ,  a może n a 
wet, że nic podobnego* nie było  zam ierzo- 
nem. S tało  się to  w ostatn iej chwili, lubo  
nie doraźnie, gdyż jest to  do jrza ły  rezu l
ta t  ocenienia całej sy tuacji, k tó ra  o s ta te 
czny w yraz znalazła  w sprzecznych d e k la 
rac jach , złożonych na sejm ie w Pradze.

Pisałem  wam, że znaleźć wyjście z 
pow ikłanej sy tuacji może ty lko  K orona i 
rząd . Rozw iązanie R ady państw a od razu  
ca łą  sy tuację  rozjaśnia, a to  tem  bardziej, 
że tow arzyszy m u m a n i f e s t  rządu , w y
dany w form ie k om en tarza  do p a te n tu  c e 
sarskiego. T ajem nica by ła  tak  ściśle s trzeżo 
na, ja k  to  ty lko  p. D unajew ski dokonać  
potrafi. R edakcja  m anifestu zd radza  też bez 
żadnej w ątpliw ości, że głównym jego a u to 
rem  je s t  p. Dunajewski.

Po tem  co pisałem , czytelnicy Prze
glądu  wiedzieli, że potrzeby , ani obow iązku 
do zm ian p rzed  w yboram i nie było, że 
jed n ak że  odbycie osta tn iej kam pan ji R ady 
państw a i kam pan ji w yborczej w śród s to 
sunków  pow ikłanych , w śród zaćm ienia  po 
litycznego, nie m ogło być uw ażane za p o 
żądane ; że zachodziły  nadto  kolizje  co do 
te rm in u  i możności obrad  delegacyj w spól
nych. Z tych  pow odów  znalaz ł rząd  wyj
ście najlepsze i s ta n o w c z e : R ada państw a 
nie odbędzie już ostatn iej sesji, a k am pan ja  
w yborcza zostaje przyśpieszoną i odbędzie 
się w śród w arunków  nowych, a raczej wobec 
jasnego  program u i ściśle określonych  h a 
se ł, k tó re  rzą d  sform ułow ał w swoim ma
nifeście. Około teg o  m anifestu, k tó ry  jest 
otw artym , szczerym  i pełnym  godności, 
będzie się ob raca ła  ca ła  k am p an ja  w ybor
cza. M anifest ten  będzie sz tandarem  dla 
jednych , straszydłem  sdla drugich, będzie 
rozb ierany , kom entow any, zw alczany i pod
noszony —  ale stw arza  on sy tuac ję  jasną  
z u p e łn ie : określa czego chce K orona i
rząd , ja k  się na spraw y z a p a tru ją , w jak i 
Bposób pojm ują konsty tucy jne  rządy  w 
A ustrji M anifest p rzyznaje  zaćm ienie s to 
sunków , a  podnosząc k onsty tuc ją  g w a ra n to 
wane p raw a  k r a j ó w  i l u d ó w  oznajm ia, 
że w iększość w parlam encie m usi zawsze 
sk ładać  się z różno litych  żywiołów, pom ię
dzy k tó rem i r z ą d  musi utrzym yw ać r ó 
w now agę w in teresie  państw a. O graniczam  
się na razie na  tem  określeniu  znaczenia 
m anifestu, k tó ry  d la au tonom istów  i w o- 
góle d la um iarkow anych  żywiołów w szyst
kich  narodow ości jest praw dziw ym  sz tan 
darem .

Dalsza akc ja  przedstaw ia się zaś na
stępn ie  :

W ybory w pierwszej połow ie m arca; 
prow izorjum  budżetow e uchw alone je s t na 
4 m iesiące —  po raz  p ierw szy na  4, nie 
na 3. P ierw szych dni kw ietn ia  zw ołaną 
zostanie nowa R ada państw a d la dw óch 
c e ló w : żeby uchw alić dalsze prow izorjum  
budżetow e n a  G m iesięcy i w ybrać  człon
ków  delegacyj w spólnych. D elegacje odbę

d ą  sesję w "Wiedniu w m aju  R ada p a ń 
stw a następn ie  zw ołaną będzie w  paździer
n iku . Być m oże, że zo strony  K orony i 
rząd u  nastąp i w śród teg o  jeszcze jeden  
k rok , m ający  na celu godzenie przeci
w ieństw , danie pew nej g w aran c ji Niemcom, 
sto jącym  p rzy  ugodzie czesko-niem ieckiej. 
K rok iem  tak im  byłoby pow ołanie do g a 
b inetu  m ęża odpow iedniego. Podobno je s t  
to  zam ierzonem , ale jeszcze nie posta - 
nowionem.

O to na razie  p ierw sze w rażenia  i in 
form acje o nowej sytuacji.

Sprawy wyborcze.
Klnb lewicy sejmowej wydał „Odezwę" do 

narodn w sprawie wy tu ów Owoż przedewssyst- 
kiem zasługuje na pochwałę to szybkość, z jaką 
klub ten załatwia swoja intoresa. Zaledwie Radę 
Państwa rozwiązano; zaledwie rozpisano nowe 
wybory, jnż i  odpowiedniej szulUdki wyjął klnb 
lewicy swój manifest i ogłosił narodowi

Manifest ten ma wstęp, jak zwykle w enun
cjacjach klubu lewicy, dość frazeologiczny. Nadto 
pisany od ręki, to znaczy, ż« ani nie d«bato- 
wano nad tym wstępem, ani nie odczytywano go 
po kilkakroć, ani idę zastanawiano się nad ka
żdym jego ostępem, zdaniem, wyrazem, iecz ktoś 
jeden go napisał, Rayski czy Szczepanowski, czy 
Romanowie* (jednak sądząc zs styla, to nie Ro- 
manowicz), na sebrinin klnbowsm siarczyście od- 
deklamował, a inni bez zastanawiania się podpi
sali. I  ogłoszono manifest świata i powiedzła. o 
■obie w dachu: — jeżeli tom są jakie absurda, 
to prieeie ani pierwsze, ani ostatnie.

Że nie mówimy tego bez zasady, to poiło- 
chajmy np. takiego oatę>u: —

„Stoimy przedewsrystkiem na grancie narodo
wym polskim. Zwalciać pneto musimy katdego, kto 
patigotysm swój zacieśnia prowincjonalizmem, albo 
go zaciera kosmopolityzmem , bez wiględa , czy Ło 
kosmopolityzm reakcyjny, czy przewrotny".

Owóż klub polski, będący częścią Sejmu pol
skiego, przemawiający w krają polskim, i w pol
skim języka, do naroda polskiego — i zawiada
miający go o tem, że stoi na grancie narodowym 
polskim, toż przecie jeżeli nie jest śmiesznem, to 
w każdym razie całkiem zbytecznem. Ciemni nie 
zaczął jeescze dalej, np. od tego, że „stoimy na 
grancie ludzkim". Bo przecie jeżeli może być toki 
idjeto, którego trzeba oficjalnie o tem zawiado
mić, że klob lewicy Sejmo pólzkiego jest klubom 
polskim, to może także jest i taki idjots, które
go tozeba i o tem objaśnić, że klnb le
wicy składa się z ludsi, a nie dajmy na to z 
ptaków.

Dalej w zacytowanym ui'ępie powiada klnb, 
że zwalczać będzis „kosmopolityzm reakcyjny czy 
przewrotny" Owóż „teakcyjcego kosmopoUtysma" 
dotąd nikt jeszcze nie widział, ani nie słyszał; 
takiej doktryny politycznej nie ma na całym 
ś wiecie Nie ma również „kosmopolityzmu prze
wrotnego". Manifest lewicy był tok niedbale pi
sany, że popełniono nawet ten błąd gramatyczny, 
chciano bowiem zapewne powiedzieć „kosmopoli
tyzm przewrotowy" lob „kosmopolityzm żywiołów 
przewrotu," a powiedziano „kosmopolityzm pne 
wrotny," to znaesy chytry, przebiegły, dwuzna
czny, dwulicowy, zamiast kosmopolityzm tych la- 
dii, którzy chcą przewrota, zbarze&ia istniejącej 
fermy bytu społecznego.

Po tym tedy niedbale napisanym wstępie, 
idą w paragrafy njęte życzenia klubu — i ta 
musimy naszej lewicj największą zrobić przy
krość, bo otwarcie powiedzieć, że pisztmy się 
prawie na wszystkie te życzenia i pragniemy ich 
zrealizowania równie gorąco jak ona, ale powia
damy „prawic, na wszystkie", bo są tam takie 
życzenia, że gdyby one sustały zrealizowane za 
wpływem klaba lewicy, to we dwa lata potem 
iadność kraju naszego ukamienowałaby członków 
tej lewicy sejmowej,

Podajmy jsdnak wprzódy te życzenie. Opie
wają one ta k :

„1. obok utrzymania dotychczasowej solidar
ności Koła co do jego zachowania się w radzie pań
stwa, obok zupełnej swobody przekonań wewnątrz 
Koła —  ściślejizą niż dotąd solidarność Kcła z Sej
mem, kn czemu mi >dzy innemi posłużyć także po
winny corocrne w Kole sejmowem sprawozdania 
z czynności Koła polskiego w Wiedniu i z esiągnię- 
tych wyników;

2 . wejście na drogę czynnej polityki antono- 
miczncj, dątącej do ntrwalcnia i rozszerzenia samo
rządu kraju, na razie zaś przynajmniej do uzyskania 
samorządu edukacyjnego i większej niż dotąd samo- 
dziclrości kraju pod względem ekonomicznym i finan
sowym ;

3. ustawodawcze ubezpieczenie i rozszerzenie 
praw i swobód obywatelskich, tudzież wywarcie od
powiedniego na rząd nac'sku, aby władze wykonawcze 
zerwały z dawną tradycją biurokratyczno-policyjną; 
wreszcie przejęcie całego ustawodawstwa duchem de
mokracji i ochrony klas pracujących;

4. w obec projektowanych reform szko ln ych ^  
zajęcie stanowiska ścisłe autonomicznego; lepsze niż 
dotąd uposażeni* odo krajowych uniwersytetów i 
szkoły politechnicznej; przyspieszenie zależenia wy- 
działn lekarskiego w uniwersytecie lwowskim; 
zasadniczą reformę systemu szkół średnich, pomnoże
nie ilości tychże szkół, tudzież seminarjów nauczy
cielskich i lepBze ich uposażanie, zwłaszcza co do 
ilości stałych posad profesorskich: wreszcie dla eko
nomicznej przyszłości kraju niezbędne, bardzo wydatne 
pomnożenie i lepsze uposażenie zawodowych szkół 
rolniczych, przemysłowych i handlowych;

5. skuteczniejsze niż dotąd popieranie ekono
micznych interetów kraju a mianowicie;

a) przejęcie kolei Karola Ladwlka na skarb, 
lub w zarząd państwa; decentralizację zarządu kolei 
skarbowych i otworzenie głównej dyrekcji dla całej 
w krąju istniejącej s ie c i; popieranie bodow y nowych 
kolei tak głównych, jak lokalnych; oddanie polityki 
taryfowej pod wpływ reprezentantów ludne izi rolni
czej, przemysłowej i handlowej.

b) uwzględnianie ekonomicznych potrzeb naszego 
krąjn przy odnawiam u traktatów handlow7eb ;

c) decentralizację i oddanie krajowym produ
centom dostaw dla armji, dla kolei Bkarbowych, 
dla wszelkich istniejących w kraju władz i zakładów 
państwa;

d) regalaąję rzek spławnych, wydatniejsze po
pieranie regulacyj rzek niespławnych i mdjoracyj, 
zabudowanie górskich potoków i zalesienie nagich 
stoków gór;

c) taką reformę monopola soli, aby ludność 
nie doznawała dotychczasowych utrudnień i podrożenia 
cen soli w handlu i żeby rolnikom umciliwić na
bywanie taniej soli dla bydła

f )  wzniesienie wlanych budynków na po- 
mieazczenie wszelkich Bzkól, władz i urzędów 
państwa;

g) w ogóle większe uwzględnianie potrzeb kraju 
naszego we wszystkich tych rubrykach budtotu pań
stwa, które mają na celu popieranie ekonomicznego 
rozwoju;

6. oddanie w zarząd krąja dawnych dóbr ko
ronnych ;

7. oddanie krajowi całego ustawodawstwa o po
datkach bezpośrednich, tudzież ich zarsądo;

8 odszkodowanie gmin za wydatki poradzonego 
zakresu działania;

9. zniesienie stempla dziennikarskiego i obie
ktywnego postępowania ;

10. reformę ustaw o opłatach i naleiytosciach 
i takie skodytikowanie dotychczasowych ustaw i roz
porządzeń skarbowych, aby nsunąć możność dowol
nego, fiskalnego ich stosowania ;

11. zaprowadzanie jak  najrychlejsze jawnej i 
uBtnoj procodury w sprawach cywilnych; odpowiednią 
dzisiejszym pojęciom i konstytucyjnemu ustrojowi 
reformę ustawy karnej i ostaw policyjnych: pomno
żenie Bił w sądownictwie: utworzenie sądów pokoju 
i rad familijnych:

12. Bkodyfikowanic państwowych ustaw admini
stracyjnych i wydanie pragmatyki służbowej dla u- 
rzędników państwa".

Owóż czytojąc ten ipts życztń klubu Uwicy, 
odnióiil zapewne esytilnik to samo co i my wra
żeni*, że są to zestawione razem liczne rezolucje, 
uchwalane tylokrotnie przez Sajm naaz. Nie trze
ba bowiem bjć lewicą, aby np. żądać „skutecz
niejszego niż dotąd popierania ekonomicznych in-

P O  W I E Ś Ć
p ree s

JADWIGĘ WITTOWNĘ.

(Ciąg dalszy.)

Ludka ochłonąwszy cokolwiek ze wzrusze
nia, zaczęła iść zwolna ulicą, a młody cało- 
*iek, zdumiony bardso, nieświadomy swego 
wyroku, pochylił się nad nią i  gorącym 
szeptom:

— Moja najdroższa 1 moja okochana 1
— Ani słowa 1 — zawołała — ani słowa o tem, 

póki nie będziemy w domu.
Cbcisł wriąć ją sa rękę i poprowadzić, ale 

nie pozwoliła^ i rzekła jeszcze stanowczo:
_  Zabraniam i

Gdy zadzwoniU do bramy na Lesznie i stróż 
wywlókłszy się a izdebki, otworzył żelazną furtkę, 
Ludka odezwało się chłodno .

— Późno joż, o nas zapewne śpią wszyscy, a 
zatem dobranoc I

Nie mogła do tyła zapanować nad sobą, aby 
mu podać rękę na pożegnanie. Przeskoczyła próg 
i znikła.

Od ostatnich słów, jakie wyrzekł do niej 
Tadensz, tysiąc myśli przesunęło się jej przez 
głowę, ale pam.ętoła tylko to iedno, że 
on odjeżdżąją i-ego Jerzego peżegnał żarto
bliwi*

„Przywieź sobie jaką ładną Niemkę!"
Grant był gotowy; jedno iłowo miłości do 

niej zwrócone wystarczyło, by obudzić uczucie 
— dla innego. Zanim doszła do domu, wiedzia
ła, że kocha Jerzego; do Tadeusza miała żal 
głęboki.

W kilka dni potem nastąpiła powtórna w 
tym przedmiocie rozmowa, nie na ulicy wśród 
cieniów nocy, a le , według wymagań domu 
WysiowsUch, w salonie rodziców, w samo po 
ładnie.

Nikt wprawdzie ni*. wiedz*jł, nad esem 
Tadzio z Ludką zię laradtz, i zostawiono im, 
jak zwykle, swobodę ; r 1» Dcroa miała po
dejrzenie od dawna i póty myślała, aż wyna
lazła sobie schronienie w pace drewnianej, przy
krytej makatą, i całej rozmowy wysłuchała.

Ludka odmówiła stanowczo ; Tadeusz wy
biegł obrażony.

Gdy Dorciz wysunęła się s paki, rzekła do 
siebie:

— Dobrze mu tak, kiedy ślepy.
Przyszło lato, a z niem rodzinie Wyszow- 

skich obył jedyny towarzysz. Tadeosz przyjął za
proszenie jednego ze swych kolegów i wyjechał 
na wieś.

Było ma tom strasznie nedno. Wśród ja- 
dnostajności, goryes pierwszego sawodn zwrasta- 
ła gwałtownie; Ludka nie schodziła mu z my
śli, postać jej zagłębiała się w pamięć jego, 
przybw > e rysy coras ostrzejsza. Zaczął pa
trzeć na nią krytyesnem okiem niachęci, i rad 
wynajdował b’ędy, które zniżały wartość jego 
bóstwa.

Jenem n nie doniósł o rezultocie rozmowy i  
Ludką, ani o miejscu pobyto. Mcderski pisał do 
niego wkrótce po wyjeżMe, list błąkał rię po 
Warszawie, ale Tadeosz nie odebrał go nigdy, i 
naturalnie nie odpowiedział.

Odtąd stosunki między przyjaciółmi ostały 
zupełnie. Wyszowski, powróciwszy do miasta, 
zajął się pracą, a piąty rok w uniwersytecie pracy 
wymagał nie mało U stryjowstwa bywał rzadko, 
choć a Ludką spotykać się nie było mn trudno. 
Jej spokój i żyesliwość nie zmieniły się prawie, 
okazywała ma zawsie w a rro z k ę  oprzejmą, nia 
znalazł ani razu tych śladów obrazy, jakie zda
wało mu się dostrzegać wówczas na nlicy i po
tem, gdy s nim szczerze zerwała.

Prawda, że go to gniewało, że wolałby, aby 
zmieszaną i wzruszoną była; mosiał jednak po
przestać na tej przyj*żni siostrzanej, ne tej ma
cierzyńskiej troskliwości, z jaką pytała go cza
sem o to, co robi i co myśli.

W domu udało się Ladce zaprowadzić pewne 
zmiany.

Dorcia i Mima, w granatowych mundurkach, 
s powagą nosiły godność aczennic jednej s pier
wszorzędnych pensji; do naaki nikt ich nie za
chęcał, one same garnęły się chętnie i pilnie.

Adaś wstawał i próbował chodzić po pokojo 
o kolach. Kosztowało go to wiele woli i prze
zwyciężenia, ale znalazła się osoba, która wyrę
czała Lodkę w zajęcia się bratem.

Była nią Iza Doraerówna, chętnie dotrzymu
jąca ma towarzystwa, ile razy zapragnął, i chętnie 
używająca Oppoponazu. którego moc tajemną 
zdradsiła przed nią Lądka.

Przyszła medycynierka śmiała się z tego 
nowego środka leczniczego i obiecywała Lndce 
znakomite rezultaty z jego zastosowania, a tym
czasem spędzała s Adasiem dłngie godziny, roz
mawiając z nim, lab opowiadąjąc właściwym sobie 
sposobem, pełnym ognia i życia.

Kiedy w połowie października Iza odjeż
dżała do Ztlricha, była z&dowolniona z przy
jaciółki i nie namawiała więcej, aby jej towa
rzyszyła.

Ludka dawała lekcje na owej pierwazo- 
rzędnej pensji, a przez półtora miesiąca tok da
lece na sisbie zwróciła uwagę, że matki, upro
szone przez córki-entusjastki, zarzucały ją prośbami
0 prywatne wykłady. Oca jednak odmawiała; 
nie byłaby za nic porzuciła dla kilko dziewczy
nek całego grona dzieci, garnących się do 
niej. Brakło jej c z ib u , aby pogodzić jedno i 
drogie. Domowe zajęcia były jak dawniej na jej 
głowie.

Pan Wyszowski siadywał teraz więcej w do
mu i pisywał więcej „końskich" artyknłów, bo 
najstarsza córka wpływała na niego nieustannie 
słowem, pieszczotą, przykładem, a nsdewszyBtko 
przekonywała powodzeniem, które wszystkim je] 
zamiarom towarzyszyło. Nic tak nie ujmowało
1 nie zachęcało pana Wjrszowskiego, jak powo
dzenie, nic go tak nie rojnowało moralnie 
na dłogo, jak nieudany zamiar, nieziszczone 
nadzieje.

Zdawało się Ludce że ten względny spokój 
powinienby matkę Cieszyć, ztdawałniać, że dora
stające jej dsiewczynki powinnyby ją interesować, 
zwłaszcza, że nie potrzebowrła myśleć o gesro- 
daretwie, ani o zdtowuym już Adasiu. Ale pani

Ameija, wdzięczna jej sa wszystkie usiłowania 
i sa całą pracę, w milczącym smntku przyjmo
wała wszystko dobre, tak, jak dawniej złe, i nie 
było śladu życia na jej wiecznie woskowej twa
rzy, nie błyszczały czarne cezy dawnym białkiem 
i nerwową siłą.

Ludka z n&miętccśńą oddala się nauczania. 
Rano budziła s’ę świeża, wesoła, zatrudniona my
ślą o swoich dżiewczątkaeh, i biegła do nich, 
jakby o dziewiątej dopiero, wraz ze azkolnym 
pacierzem, zaczyniło zię dla niej życie.

W  klasie bywała młodą gorliwą, porywała 
dzieci wymową, tłóm&czyła im każdą zawilszą 
rzecz cierpliwio i jasro, z miłością; po za szkołą 
była tylko spokojną.

W domu częs o także myślała o dzieciach. 
Rysowała dla nich modele wygodniejszych ławek, 
wynajdywała najprzystępniejsze sposoby wykładu, 
zajmowały ją nawet rekreacje, a gry, przez nią 
wymyślone miały największe powodzenie.

W ciąga kilka miesięcy, które tok gładko 
mijały, panna WyszowBkz miała jednak wielką, 
niewytłumaczoną troakę, a było nią zupełne zni
knięcie Bntowtów. Od czasn, jak wyjechali, nie 
dali znaku życia. Ludka dowiadywała się w biurze 
i w domu — dom był zamknięty, w biurze nis 
wiedziano, kiedy powrócą.

Mogła przyposzczać, że pociąg, który wyszedł 
dnia tego z Warszawy, wpadł w przepaść zapo
mnienia. Wszak wiedziała od Tadeusza, że o Je 
rzym nie ma weale wiadomości; domyślał aię 
tylko, że był w Lipsku, gdyż tom się mW udać 
na zimę.

(Ciąg drfsr.y usttąpi.)



s P7ZEGŁ4D & dnia 28 stycznia 1891.
tereaów krzjn," ale tneba być mętem politycz
nym, aby wied leć, te dopóki >zło o doprowadze
nie badteta państwa do równowagi, dopóty na 
wazyitkie żądań.1* krają odpowiadało się „nie ma 
pieniędzy1*; dzid zaś gdy ja t ten budżet doprowa
dzono do równowagi, to po kolei będą „zkutecz- 
niej popierane intereaa kraju", jakkolwiek to wcale 
nie zwalnia □*> od obowiązku i zwiania żądań 
i natarczywego domagania aię, albowiem powie- 
dzianem jest, że tylko temu otwierają kto paka.

Lecz w pukaniu trzeba być rozumnym i nie 
pakać np. o takie m czv, jak podany w ipizie ży
czeń lewicy paragraf ziódmy. Powiada on: „Od
danie krajowi całego aztawodawitwa o podarkach 
bezpośrednich tudzież ich zarządu.0 Gzy iz. klub 
lewicy zastanowił się nad tem, że to byłoby ró- 
wnoznacząram z wewnętrzną wojną ekonomiczną 
wizyatkich między aobą prowi cyj auatrjackich, 
boć przecie jeżeli mielibyśmy my prawo uttana- 
wiać u aiebie podatki bezpośrednie, to miałyby 
takżs to aamo prawo u aubie inne prowincje Au- 
■trji, więc np. Bukowina dla łatwiejizego konku
rowania > rolniczemi płodami Galicji, znioałaby 
u aiebie podatek gruntowny. Pięknie by to wy
glądało.

Albo znów co może mieszkańców Galicji ob
chodzić paragraf dziewiąty w litanji życzeń klubu 
lewicy? Żąda on „zalesienia stempla dziennikar
skiego". Stempel ten przynosi ikarbowi pańatwa 
dziś znaczny dochód i opłacają go głównie Niem
cy, Czesi i Włosi, bo w ich prowincjach najwię
cej jest rozwinięte dziennikarstwo. Galicja płaci 
bardzo mało tego stempla. I tak n. p. Przegląd 
nasz płaci rocznie około 12 tysięcy złr. stempla. 
Prsypuśćmy że inne uziennlki płacą tyle samo, 
to ponieważ mamy trzy pisma codzienne w Kra
kowie, a cztery we Lwowie (nie licząc Oaz ty 
Lwowskiej, która stempla nie płaci), za trn  siedm 
piam po 12 tysięcy, więc ośmdziesiąt parę tysię
cy złr. Tymczasem skarb państwa ma ze stempla 
ldlka miljonów, a jedna Nowa Presse daje ma 
więcej dochodu, niż cała Galicja. Wiec kt<iż za
robiłby ca tem, żeby stempel zniesiono? W p erw- 
szej Linji Nowa Presse i wszystkie żydowskie lab 
bezwyzneniowe dzienniki wiedeńskie, praskie, 
tryjeeteńskie etc

A ktoby stracił ? Galicja, bo te kilka miijo- 
nów, któreby ubyły akarbowi państwa w skutek 
zniesienia stempla, trzeba byłoby pokryj przez 
podwyższenie podatku czy gruntowego, c ij do- 
mowo-ciynazowego, czy zarobkowego, czy docho
dowego, — alowem trzeba byłoby uczynić chleb 
droższym, albo mieszkania, a za to obniżyć dla 
żydów i  Zarwanicy cenę prenumeracyjną wiediń 
■kich Tagblałtów. No przecież tego klub lewicy 
żądać nie może, — jeżeli naprawdę a nie dla 
frazesu stoi na grancie narodowym polskim.

Pod tym manifestem lewicy podpisała się 
parlamentarna komisja klaba, a więc pp. Welgel, 
Gross, Dworski, Goldman, Rayski, Romanowicz i 
8«‘J3panow«ki.

• *•
Naród,ta Czasopyś donosząc o rozwiązaniu 

Rady państwa, zamieściła przytoczony wczoraj 
przez nas komunikat urzędowej Wiener Ztg. i 
zakończyła go następującą uwagą:

„1 tak snów stoimy przed nowymi wybo
rami do Rady państwa, ale obecnie znajdujemy 
■ię wśród zupełnie odmiennych stosunków, jak 
dawniej. Dotychczasowa solidarność przy wy
borach z grupą moskalofilaką, przynosząca tyle 
izkód naszym narodowym interesom, już się skoń
czyła 1 nigdy więcej wrócić nie może. Ostatnie 
wydarzenie w Sejmie, urocayste enuncjacje pot- 
iłów rnskich i nrai.jfeat ruskiego episkopatu, dają 
nam pewną porękę, te smutna nasza przeszłość 
już minęła a ci, którzy teraz przeprowadzić bę< ą 
wybory, na dawne drogi z pewnośeią nie wrócą.

Zatem jesteśmy przekonani, że wśród tej 
nowej sytuacji, wytworzonej przez roswiązanie 
Rady Państwa, jeat dla nas ty lk o  je d n a  bez
pieczna droga, jedna tylko czynność mogąca przy
nieść pożytek dla kraju, a to: akcja wyborcza 
prowadzona w zupełnem porozumieniu się » pol
skim centralnym komitetem

Powyższy krok do takiego porozumienia się, 
według naszego zdania, powinni oesynić Rnsini, 
a to dla tego, aby akcja rozpoczęta przez nich w 
Sejmie, przez krok ten wzmocniła się. i była po
partą a ruskiej strony czyt>em szczerej woli.*

M a ł y  T T e j l e t o n .
Amerykańskie dziennikarstwo.

Przed kilku dniami przysłał mi jeden ae 
starych moich druhów i  za oceanu almanach, wy
dany z końcem ubiegłego roku pnez dziennik 
nowoyorski The World.

Na frontowej okladzince almanachu błysz
czał w złotych głoskach napis, zwiastujący cieka
wemu czytelnikowi, że w r. 1890 odbito i sprze
dano 100 miljonów egzemplarzy lej gazety, a do
tąd żaden dziennik w całym świecie nie og,L,gnął 
tej olbrzymiej cyfry.

Na pierwszy rzat oka wydaje się być ten 
pompatycany napis prostym hnmbugiem, list je
dnak mojego przyjaciela, stojącego przy wielkim 
ołtarza amerykańskiego dziennikarstwa, upewnia 
mnie, że tak nie jeat, a inne dzienniki nowoyor- 
akie, między niami Neoyork Herald, liczbą wy
drukowanych i sprzedanych egzemplarsy stoją nta 
o wiele niżej od The Worlda.

Aby te cyfry wydały się wiarygodniejszemi, 
wystarczy może przypomnieć, że z 43.000 dzien
ników, wychodzących w najrozmaitszych języ
kach w całym świacie, połowa drukuje się w ję
zyku angielskim. Z tej połowy wychodzi 17.000 
dzienników w Stanach północnej Ameryki, poja
wia się przeto tam prawie tyie gazet, ile ich wy
chodzi' w Europie, gdzie Angija d ruku« 6000, 
Niemcy 5600, Francja 6800, Włochy 1400. Au- 
strja 1200.

Prócz tych, krajów inne europejskie państwa 
posiadąją dslenników znacznie mniej, bc na ol
brzymim obszars'1 Rosji wychodzi ich t~lko 800 
t. j. tyle właśnie ile poaiada mała H.ispanja. 
W Szwajcarji drukuje się 450 gazet, w Holandji i 
Belgji po 300.

Kraje te stoją więc znaesnie niżej od Japo- 
nji, która jest ojczyzną 2000 dzienników, a jaż 
n :ikońcienie niżej od Ameryki, gdzie wobec lu
dności 63 miljonów jeden dziennik przypada na 
3706 mieezkańców, kiedy w Aogijl wraz ze wszyst- 
kiemi jej kolonjami, na 320 miljonów ludności, 
przypada jeden dziennik na 54.000 mieszkańców, 
w i b i  i na 60.000, w Aostrji na 32.000, we Fran
cji na 12.600 I w Niemczech na 8.363 miesz
kańców.

Lec* doayć już tych cyfr, któreml naa kar
mią do przesyto statystycy a które w miarę jak 
się je odmiennie azereguje, odmienne dają reial 
taty- Odwróćmy od nich wzrok I pośćmy go w głąb 
Ameryki, od ruchliwych mrowisk ludności w ol
brzymich minetach do dsiewiciych stepów, a wszę
dzie od miljonera do trampa, w ręku każdego 
dostrzegamy dziennik.

Tam każdy czyta dzienniki.

Czyta je bankier w kantorze I stojący na 
rogu ulic czyściciel obuwia, pożera pożądliwie 
kucharka między siekaniem kotletów a zasypa
niem rapy, połyka skwapliwie itudencik jadący 
tramwajem do szkoły — słowem czyta cały na
ród od zielonych brzegów Spokojnego Oceanu do 
wybrzeż wschodnich nad Atlantykiem, a nie ma 
na całym tym olbrzymim obezarze sklepiku, szyn
ku, kawiarni, restauracji, bez etosów gazet wszel
kich edcieni politycznych i epółecznych, wyry
wanych z ręki do ręki przez uczęazczająeą tam 
publiczność.

Aby mieć niejakie wyobrażenie o tej gazeto- 
manjl, wystarczy zajrzeć do tych olbrzymich pa
rostatków, przewożących Amerykanów s miejsca 
na miejsce, wstąpić do któregokolwiek wagonu 
tych licznych poeiągów kolejowyeh, które wszerz 
i wzdłuż przebiegną Północną Amerykę.

Wszędzie tam widzi eię pasażerów obłożo
nych dziennikami, a to ezmo widzi się w po
czekalniach dworców, w przystaniach statkiw, 
a jnż publiczne czytelnie we wisyetkieb wickssych 
miastach Ameryki aą tak naszpikowane dzienni
kami, iż każdy znajdzie tam ewoję ulubioną stra
wę. Owe czytelnie spełniają jednak nie tylko to 
zadani-}, iż dostarczają dzienników doczytania, lecz 
ołatwieją zarazem czytanie w ten sposób, iż oso
bom niemającym dosyć czasu do esytania wielu 
dzienników dostarczają «rc.nków z naj rozmaitszych 
gazet i to wycinków odnoszących się bądź do 
pewnych .praw rpe&alnych, bądź do pewnych 
ogólnych dsiałów, jak wiadomości z izb sądowych 
z teatru, z literatury.

Czytelnie utrzymują więc lodzi, specjalistów 
od szybkiego czytania, a ci wedle żądania abo
nentów robią wycinki z dzienników i robią je z 
taką chyżcśc v, iż wprawny robotnik może w je
dnym tygodnia i  7.000 diiensków zrobić 10.000 
wycinków, posortować je wedle danych adresów 
i wysłać pocztą

Oto aktor X , gwiazda drugiego rzędu, pra
gnie wiediieć dokładnie, jak wyrażała aię opinja
0 jego artystycznej wędrówce ‘ po Stanach. Robi 
więc obstaiunek w czytelni, prenumeruje wycin
ki na miewiąc lab dwa i po tym czasie od za
rządu csytelni odbiera pięknie ozdobioną ksią
żeczkę z tytułem : „Występy dramatyczne pa
na X.", a w niej kilkatyaięcy wycinków krytyk i 
sprawozdań teatralnych.

Lecz nie tylko aktorzy i w ogóle artyści są 
zazwyczaj tak ciekawi, co o nich świat mówi. Są 
nioii także ladzie sejmujący eię polityką, bo oto 
częeto ipetyka eię z obitalunkiem tej treści: 
„Ja 1 bil Mac-Kłnlej" lab „Moje mowy w spra
wie rybołówstwa w cieśninie Baringa". Umrze 
kto w Ameryce z oeób głośniejszych, czytelnia 
jnż na własną rękę zbiera wszystko, co wypo
wiedziano w dzienni Zach o osobie nieboszczyka i 
■pory tomik wycinków sprzedaje się słono jego 
rodzinie.

Jaż więc czytilnie esme pochłan, 'ą  mlijony
1 miljony egzemplarsy dzienników, a to poniekąd 
tłómaczy, że nie jest csczą chwalbą redakcji The 
Worlda, iż w reku 1890 wydrukowałr i sprzedała 
100 miljonów egzemplarsy ewojogo dziennika.

l E S Z r o m - i ł c o . .

Lw '*  27 stycznia.
Dar. Najj. Pan udzielił s prywatnej swej szka

tuły gminie Jędrnsrkowce w pow. sanockim, na bu
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 sł.

Zatwierdzenie wyboru. Najjaśniejszy Pan za
twierdził wybór d.a Feliku Silachtowskiego na pre
zydenta m. Krakewa.

Ks. arcybiskup Feliński bawi we Lwowie.
Mianowania. P. Namiestnik zamianował kance

listę pr»y Dyrektji la ów i dóbr skarbowych, Jana 
Bieleckiego, oficjałem kancelaryjnym, a opróżnione 
dwie porady kancelistów pray tej Dyre‘ <v nadał 
Edwardowi Wito zyfiakiemu, kanceliście przy eądiie 
powiatowym w Komarnie i Stanisławowi Zaleskiemu, 
ukwa lfikowanema podoficerowi rachunkowemu 77 pnł- 
kn piechoty.

Konkurea. Rada szkolna krajowa rozpisała 
z terminem do końca lntego b. r. horknra na posa
dę nauczyciela szkoły wzorowej z językiem wykłado
wym polskim w męikiea seminarjnm naaczycielskiem 
we Lwowie.

Rekolekcje duchowne dla pp. nauczycielek, 
odbyły się podczas feryj a powoda ruskich świąt 
Bożego Narodzenia, w klasztorze PP. Benedyktynek 
obrz. łac. we Lwowie. Udział w nich wzięło około 
60 nadcsycielek. Rekolekcyj ndzielał ks. Adamski

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dma 29 Btycznia b. r. o godzinie 7. wie
czorem. —  Na porządbn dziennym między innemi są 
wnioski w Bp aw e budowy nowego teatrn.

Komitet urządzający bal prawników oprana 
nas o doniesienie, że kio nie otrjymał dotąd zapro
szenia na ten bal, który się odbędzie dnia 2 lute
go b. r., sglosić się może po nie do komisji adreso
wej na ręce sekretarza p. Pnygodzkiego w czytelni 
akademickiej (Rynek 24, II piętro) codziennie od 6 
do 7 wieczorem.

Z tajemnic komisji dekoracyjnej barn zdradza
my tę tylko, że urocze danserki znntone wirem tań
ce prowadzonego przez niezrównanych mistrzów w 
sztuce Terpsyrhory, panów Adolfa Abrahamowicza i 
dr. Henryka Kopeckiego, znajdą przygotowane dla 
■ię miejsce spoczynku — w ogrodzie.

Patronat baln raczyły dotychczas łaskawie objąć 
panie Namiestntkowa hr. Badeniowa, kantorowa ksią
żąt Lnbomirska, wiceprezydentowi Marchwicka 1 profe
sorowa Janowiczowa".

Komitet balowy K da literacko artyityczaego 
poczynił jnż przygotowania do wielkiego poloneza 
w strojach polskich, do krakowiaka w strojach Indo
wych i do menueta w strojach fraucnzkich, które 
będą odtańczone na baln Koła, dnia 4 lntego, w sali 
Kasyna miejskiego Prócz osób występujących w ko- 
itjnmach, pojawi się na tym baln także gmpa gości 
w bogatych strojach wschodnich, co jednak nie wy
klucza innych fantastycznych koitjnmów, obok któ
rych chętnie będą widziane dom na i stroje balowe. 
Zap.ołieó komitet nie rozsyła. Członkowie „Koła" i 
przez mch icb nąjbliżsi n rodziny, otrzymują kartę 
wstępu po 3 zł od osoby.

Osoby obce polecone komitetowi balowemu 
przez pp c 1 nków, otrzymują kartę WBtępn po 5 zł 
Iaformacyj w sprawie koitjnmów, udzielają pp. arty
ści malarze. Karty wstę tn sprzedawać się będą w 
„Kole" od 31 Btycznia.

Ślub W zeszłą sobotę odbył się w kościele
0 0 . Kapucynów w Krakowie- śinb panny Kamili 
Myczkowskiej, z p. drem Feliksem Wobnontem, urzę
dnikiem w krakowskiej dyrekcji skarbn.

Ofiary. Od p. S. R. otrzymaliśmy 5 zł. na ko- 
śdół N. M. P. w Kochawinie z prośbą o zdrowie 
dla żony i o pomoc w przedsięwzięciach. Kwotę tę 
odesłaliśmy X. Janowi Trzoplńskiemn do Kochawmy 
poczta Żydaciów.

Z poddaństwa rosyjskiego otrzymali uwol
nienie: Tekla hr. Chodhiewiczowa i Stanisław ks. 
Lubomirski.

P. Michał Bałucki, znany nasz utalentowany 
komedjopisarz, przybył do Lwowa Dyrekcja teatrn 
dąje jntro na jego c»eść oiobne przedstawienie, zło
żone z jego utworów.

Wlec ruski odbędzie się dnia 5 lntego rb. 
w Samborze.

P. Władysław Rieger —  dyrektor banka hipo
tecznego — ukończywszy 25 lit  słn.by, zażądał, aby 
go przeniesiono w stan spoczynku.

Wydział mężów zaufania, zawiadujący funduszem 
emerytalnym bankn, nie powziął dotąd nchwiły w tej 
sprawie.

Temperatura. Termometr —  3° R. Barometr 
767°. Idzie w gó-ę. Pochmurno. Śnieg.

Wydział lekarski krakowskiej wszechnicy, czy
niąc zadość wezwania Wydziału krajowego wydelego
wał do komisji nadzorczej nad kulparkowskim za
kładem dla obłąkanych prof. dr. Blnmenitocka, oraz 
wyznaczył go jako Bwojego reprezentanta w ankiecie, 
która ma zbadać urządzenia lekarskie i administra
cyjne tego zakłada.

Na zupą rumfordzką złożyli w handlu Ignace
go Drezlera i synów (plac Kapitulny 2):

B ąjerowa zł. 5, W. Z. 2, J. Dylewska 2.
Rozdano od dnia 18 do 25 bm. 1912 porcyj zupy 

i 1912 porcyj chicha. Ignacy Drexler,
i&st. pr. Rady miejsc. Tow. św. Winc. a Paulo.
Drugi wieczorek maskowy w stowarzyszeniu 

rękodzielników lwowskich „Gwiazda" odbędzie się w 
niedzielę 1 latego. — Zaproszenia otrzymać można 
w binize stowarzyszenia przy nl. Franciszkańskiej 7.

Nowa odkryci?. Dr Bujwid, znany hakterjolog 
warszawski, otrzymał w pracowni swej nowy ś odek, 
nazwany przez niego tnberknliną, i sposób przyrzą
dzania go ogłosił w ostatnim numerze Gazety lekar
skiej. — Płyn ten, podobny do 'tochiuy, wstrzykiwał 
dr. Bnjwid dwom chorym dotkniętym wilkiem twbizy, 
i po każdem wstrzyknięcia występowała reakcja, po
dobna do te j , jaka występuje po zaBtrzyknięcin ko- 
. chiny. — Siła tnberknliny jest o połowę mniejsza od 
Biły kochiny, Btąd można wstrzykiwać chorym daleko 
większe dawki tnberknliny.

Otrzymanie płynu drogą wskazaną przez Kocha 
tj. przez wytrawianie za pomocą gliceryny, doktorowi 
Bujwidowi nie ndało się. — C e® jest tnberkulina, 
dr. Bnjwid odpowiedzieć nie może; przypuszcza atoli, 
że jestto ciało pośrednie między enzymą a ptomainą.

O odkrycia zwem wynalazca zawiadomił depar
tament lekarski.

Z Bocheńskiego donoszą: Dnia 17 odlył sie 
a nas knlig, świetnością swą, wesołością i ożywioią 
zabawą praypominający siewne dawne polskie knligi. 
W dn u tym w Kobylcn pod Łapanowem zeb ało się 
około 60 OBÓb w słynącym ze szczerej uaropolskiej 
gościnności domu państwa GrzeBickich, 1 ztąd na 
dwudziesto kilko Basiach przy pochodniach, w towa- 
r syBtwie bocheńskiej mnzykl salinarnej wyroszono do 
Wieroszyo, gdzie jnż oczekiwali na knlig państwo 
Tytusowie Meyznerowie, właściciele Wiernszyc i Ła
panowa. W mgnienia oka zrobiło się tn gwarno i 
wCBoło, wszyscy biorący ndzizł w knlign, z których 
część więkzza była nkostjnmowana, bawili się jak 
najlepiej, ochocza zabawa trwała aż do południa dnia 
następnego, a niezrównana uprzejmość i gościnność 
gospodarstwa nadawała jej szczególniejszego nrokn. 
Stroje były przepiękne.

Na dragi diień WBiyscy znów zjechali do pp. 
GrzeBickich, gdzie mimo zmęczenia bawiono się we
soło 1 ochoczo aż do rana.

Z Jaworowa nam piszą:
(F . K. K ) Niemcy, koloniści w naszym krąjn, 

nważają się jeszcze do dziśdnia za benjaminków rzą
dowych, chociaż nimi już dawno być przestali i n.e 
mają do podobnych myśli żadnego powoda. Zawsze 
jednak z góry patrzą z  siedzącego obok nich ohłopa, 
nazywają go„ Bauer", a o sobie twierdzą, że są ,ge- 
bildete Lente".

Jak  skę rzecz ma z tem ich wykształceniem, 
poświadczyć może następujące pismo jednego z dygni
tarzy kolonji Weissenberg koło Gródka, wystosowane 
do urzędu parafialnego obrz. łac. w Mutyłowicach w 
pow. jaworowskim, które wpadło mi w ręce w ory
ginale, i które oryginalnością swoją przechodzi WBzel- 
kie podobne anegdotki i artykuły pism humorystycz
nych; bo jeBt oryginalne:

Adres: „An daB k. k. Pfarart.
„Wihlem Moszny Proposciwy MoBiołowice. — 

Ich bitte den Herr Geistlicher goiidig um eine Yer- 
zeibnng nm die Yolkszehlung der Yater JoBef Espen- 
schid and die Matter von Hanse geboren Firstman. 
Jetzt bitten wir znr der YolkBzehlnng einen Zettel 
fttr Johana Espenschid, geboren in MiBzołowice 10 
Dezember 1880 Hans No. 16. — Die Gemeinde 
Weissenberg bitten in drei Tage abznBchi^ken. —  
Johann Fichtel Yertreter."

Dodać nawiasem mnBzę, że Niemcy nasi Bą jnż 
bliscy ruiny; gdyż zawsze wyczekują oni — jak żydzi 
Mesjasza — zapomóg, które nie chcą nadchodzić. 
Dlatego zaczynają jnż mało co robić, a każdy szedłby 
gdzieś do służby rządowej. Gospodarstwa opadają z 
każdym dniem, i ci sami chłopi, których Niemcy 
mieli cywilizować, obecnie ich Bamych cywilizują, bo 
wykupują grunta. — Przyzwyczajeni wizyBtko otrzy
mywać carmo, nie chcą nigdy nic sprawić do kośdoła 
ani nic dać na inny cel ogólny i kościoły po ko- 
lonjach niemieckich Bą bardzo ubogie, i gdyby się 
księża nie starali o upiększenie z własnych funduszów 
lnb innemi sposobami, to nieby w kościołach nie było. 
Tymczasem chłopi nasi z chęi ią dają czy na kościół 
czy na cerkiew i to nietylko przymusowe i konku
rencyjne datki, ale przy każdej sposobności coś do
browolnie Bprawiąją. — U Niemców to się nigdy nie 
zdarza, bo wedle ich zapatrywań rząd ma się o to 
starać, żeby oni coś mieli.

Z Podhajec piBzą nam: Dnia 22 stycznia b. r. 
wybuchł pożar o godzinie 10 przed poindnem w go
rzelni ks. Maroeliny Czartoryskiej na Holendrach 
pod Podhąjcami. Ochotnicza straż podhąjecka pod 
komendą naczelnika jej p. F- Sygierlcza wyrnuyła 
na miejsce tntastrofy natychmiast po sygnalizowania 
ognia o godzinie 10 mmat 6 i  całym trenem po
żarnym w liczbie 24 Indzi. Ogień ugaszono o godzi
nie 10 minnt 20 przed pdndniem. Przyczyną pożarn 
była nieostrożność służby, która do rozegrzania za
marzniętego, od rezerwoarn wodnego knrka, nżyła 
palącej ałomy. Płomień jej objął parnik, który był 
obłożony słomą, a ztąd przeniósł się na okalające 
go szalowanie drewniane.

Zlokalizowanie ognie, który zagrażał całemu 
gmachowi, zawdztęczyć należy tylko energicznej i 
bezzwłocznej pomocy podhajeckiej ochotniczej straży 
ogniowej.

Wybryk natury. W Smyrnie urodziło się dzie
cko z dwiema głowami zupełnie wykBZtałconeml i zu
pełnie podobnemi jedna do drugiej. Dziecko żyło mi
nut 20. Rąk nie miało, dłonie wychodziły wprost 
z ramienia.

Rząd rosyjski wydał rozpor-ądzenie, w moc 
którego tydzi, przed dojściem do wieku popisowego, 
mają być rewidowani co do Btanu zdrowia, nietylko 
w miejscach swego Btałego zamieszkania, lecz i we 
wsryitkich miejscach, gdzie chwilowo się znąjdnją, a 
to w cela zapobieżenia rozmyślnemu uBzkodzenin 
zdrów a, Rewizje takie mąją być dokonywane, po
cząwszy od 17 rokn życia, gdyż zwykle bywa tak, 
iż żydzi popisowi, zdrowi przed nadejściem terminu

poboru, następnie sztneznemi środkami niszczą do
browolnie zdrowie, by uchylić Bię od powinności woj
skowej.

Zmarli. Ks. Jan Pawłowski, gr. k. proboszcz 
w Baszni w dek. lnbaczowakim, zmarł w 76 r. ży
cia, a 40 kapłaństwa.

Zimna krew. Dzienniki rosyjskie podają teraz 
mnÓBtwo anegdot o niejakim p. Kłodnickim, urzęd
nika kolejowym w Odesie, który na loterji państwo
wej wygrał 200.000 rnbli. — Między innemi opowia
dają nactępnjącą anegdotę:

Ciągnienie owej loterji odbywa się w Peters
burga. Owóż wieczorem tego dnia, w kiurym rano 
odbyło się w Petersburgu ciągnienie, znajdował się 
p. Kłodnicki w Odesie na herbacie a znajomych i po 
herbacie siadł do preferansa po ‘^n kopiejki zapnnkt. 
Podczas gry zaczęto mówić o loterji i o tym szczę
śliwca, który wygrał 200 000 rs.

—  Bardzo chciałabym zobaczyć tego wybrańca 
losn —  rzekła gospodyni domn.

—  Nic łatwiejszego — rzekł Kłodnicki I dalej 
spokojnie rozdawał karty.

— A jakimże sposobem? —  rapytała gospodyni.
— Bardzo prostym — odparł K.oanic’d.
— Mianowicie?
—  Tym wybrańcem jestem ja.
—  Et, żartnjeBZ pan!
— Pani nie wierzy? A oto proszę telegram, który 

dziś po połndnin otrzymałem z Petersburga, a w któ
rym mi donosi mój przyjaciel, że główna wygrana 
padła na nnmer, który posiadam.

To mówiąc, wyjął z kieszeni telegram i podał 
gospodyni domu. Potem skończył najspokojniej w 
grać w preferansa, a wygrane 80 kopiejek Bchował 
skrupulatnie do kieszeni.

Z Podola piszą nam, że zawieja, która od k il
ka dni pesypoje płatami śalegn podolskie łany, mo
że niemałe Bzkody wyrządzić tamecznym rolnikom. 
Ełoda spadłego śaiegn miejscami jest tak grabą, że 
pod nią łatwo mogą ucierpieć oziminy. W dolinach 
leży śmeg nierzadko na meir wysoko, kiedy przeci
wnie łany położone na wzgórkach świecą łysinami, a 
oatry wiatr wypala piórka i niszczy korzenie pszeni
cy i żyta.

Z Trzcinicy w powiecie jasielskim donoszą 
nam, iż mylną jeBt pogłoska, Jakoby dobra Trzcinica 
przeszły były na własność p. Stanisława Klobassy- 
Zręckiego, gdyż pozostają one n-.dal w ręka dawnych 
właścicieli.

Miasto Turka według ostatniego obliczenia 
z dnia 31 grudnia 1890 r. liczy 770 domów, 1 084  
rodzin i 5.444 mieszkańców, z tago 2.665 chrześci
jan, a 2.779 żydów. W ciąga 10 lat, t. j. od 31 
grudnia 1880 do 31 grndnia 1890 r. wzrosła lu
dność Tnrki o 759 osób.

W Strzeliskach nowych podczas jarmarku dnia
19 b. m. lokaj właściciela dóbr Ssrniki chciał wydać 
fałszywego papierowego guldena. Żydti tameczni po
znali jednak, iż gnlden ów jest fałszywy i -awiado- 
mili o tem natychmiast żandarmerję, która odbyła 
bezzwłocznie rewiiję w mieszkania lokaja w Sarnikach 
i znalazła tam kilkadziesiąt gnldenów papierowych, 
jnż to zupełnie wykończonych, jnż to popBntych i 
niewykończonych, oraz maszynę do robienia ich i ró
żne przyhory chemiczne. Lokąj przyznał się przed 
żandarmami zupełnie do winy. Żandarmerja zabrała 
wszystkie znalezione fałszywe gnldeny i przyrządy 
służące do ich przygotowania i aresztowała lokaja, 
oraz rządzcę dóbr z Sarnik i odstawiła ich do sądn 
powiatowego w Bóbrce. F-iłszywe gnldeny można by
ło łatwo poznać, gdyż nie było na nich podpisów, 
wykonany b na zwykłych gnidenacb ciorwojym diu
kiem.

W Hamburgu, gdzie ..akie nie brak biedy pol
skiej, zawiązało się niedawno temu stowarzyszenie 
polskich robotników pod nazwą „Towa.-syBtwo św. 
Kazimierza". — Jnż urzędowy tytni nowego stowa
rzyszenia świadczy, że ono jeBt katolickiem i służyć 
ma niejednemu i  naszych braci za puklerz przeciw 
socjalizmowi i wynarodowienia.

Do ztowarzyszenia tego zapisało Bię jaż około 
300 osób, a Lczba ich wzrasta z każdym dniem, bo 
biedny wychodźca chwyta WBzelką sposobność, aby 
usłyszeć mowę ojczystą i w gronie towarzyszów wy
gnania pożalić Bię na swą dolę

Kierownictwo Towarzystwa św. Kazimierza spo
czywa w wypróbowanych rękach kilka dncbownycb.

Arendarz złodziejem. Pan Maurycy Mochnacki 
dzierżawca dóbr Rzyczki pod Rawą rnską, spostrzegł, 
iż ze spichlerza giną mn jnż od dłnŻBzego czasu 
spore zapasy zboża. Chociaż dla zapobieżenia kra
dzieży zmieniano kilkakrotnie zamki, zboże ginęło 
wciąż dalej, a złodzieji mimo wszelkich środków o- 
atrożności Bchwytać nie było można. Nie mogąc dać 
Bobie rady, ndał Bię pan Mochnacki do policji lwow
skiej z prośbą, aby do Rzyczek wysłano którego ze 
zdolnych agantów policyjnych. Dyrekcja policji uczy
niła zadeść prośbie pana Mochnackiego i wysłała do 
Rzyczek ąjenta Gtinsberga, któremu też w istocie 
przy pomocy komendanta rawskiego posternnkn żan- 
darmerji ndało aię złowić złodziei. Mianowicie na 
gorącym uczynku kradzieży przy chwytali oni Bześciu 
tamecznych gospodarzy, którzy do spichlerza doBta- 
wali się przez otwór zrobiony w dachu, a skradzione 
zboże sprzedawali miejscowemu arendarzowi. Otwór 
w dachn złodzieje za każdym razem tak zręcznie 
przykrywali, iż go wcale nie można było aj ostrzedz. 
Skradzione zboże ładowano na wozy i odwożono do 
młyna w Korniach. Wszyscy złodzieje zoBtali uwię
zieni, i znąjdnją się w IwowBkiem więz>eniu śled- 
czem.

Cesarz Wilhelm w rozmowie przed kilka dnia
mi z posłem wielkopolskim hr Kościelskim, wyraził 
swoje zadowolnienie z BtanowiBka, jakie zajęli nasi 
posłowie w parlamencie niemieckim w obec ceł 
agrarnych, l że wraz i  stronnictwem konserwatyw- 
nem głosowali przeciw obniżenia. W dalszym ciąga 
rozmowy rzekł ceBaiz, że pod żadnym warnnkiem 
nie może pozostawić bez opieki interesów rolnictwa.

Teatr. Dziś we wtorek „Mikado", o ten tka w
2 aktach A. Snllirana. Jntro we środę na nczczenie 
pobytu komedjopisarza Michała Bałuckiego „Polowa
nie na męża" komedja w 2 aktach i „Klnb kawale
rów", kcmedja w 3 aktach. We czwartek nieodwo
łalnie ostatni występ pani KlamrzyńBkiej w „Dino- 
rze". W piątek „Rozwód Jnliety", komedja w 4 
aktach O. Feuilleta i po raz pierwszy „Nikareta", 
bomedja grecka w 1 akcie Feliksa Cavalotti.

Literatura i Sztuka.
Opera, świetnie, jak na nasze BtoBnnki i wa

runki rozpoczęty Bezon operowy, zaczął wkrótce do
znawać dotkliwych szczerb i razów, których Bzczęśli- 
wym wynikiem było poznanie pani Klamrzyńikięj, 
ratującej rozpaczliwą Bytuację.

Oceniając przedstawienia operowe miałem za
wsze na względzie naBze miejscowe stoBunki, lecz i w 
tem pobłażliwym traktowania sprawy za daleko iść 
nie można. Porywanie Bię na dzieła, do których 
abBolntnie sił nie ma, a które tylko skończenie 
przedstawione, odpowiednie wywołąją wrażenie, na

raża jeżeli nie na materjalną, to z pewnością na 
moralną klęskę. Dowodu dostarczyli nam „Hngenoci"
— dzień to był, jak gdyby ku upadkowi opery na
znaczony.

Wczorajsza Aida?... Czyż była lepszą?
W roli tytułowej wystąpiła pani Jodici, śpie

waczka z Włoch sprowadzona, o której z pierwsiego 
wrażenia (w Hngenotacb) nie chciałem przedwcześnie 
zdania wygłaszać, byłoby ono było njemne, a może 
niekoniecznie sprawiedliwe. Pani Jodici posiada nie- 
zaprzeczenie głos obszerny i silny, ale z wyjątkiem 
niskich, bardzo pięknych w barwie tonów, niesym
patyczny, twardy, niegiętki, a nadto nierówny, emis- 
sję wadliwą, forsowaną. Dotkliwie też dąje Bię czuć 
nieumiejętność prowadzenia głoBn; ciągle słyszeć je
den i ten sam głos, o jednej i tej samej sile, nie 
modelowany, sztywnie prowadzony, nie naginąjący 
się... wszakże to nnżyć mnsi, i przez pierwsze też 
dwa akty, uważałem już posterunek za Btracony. 
Akt trzeci wyratował go s toni. Przyczyniła się do 
tego i ta okoliczność, iż pani Jodici posiada pewien 
temperament w akcji dramatycznej, chociaż nie wol
nej od maniery. W 3cim też akcie lepiej śpiewała 
znacznie, a tn i owdzie nawet cieplejsze zawiały 
tony, może być iż pani Jodici potrzebuje się roz
śpiewać, by módz śpiewać. W tym też akcie uwy
datniła bardzo sympatyczne, miękkie niższe tony, o 
których powyżąj wspomniałem.

Drogą zmianą w „Aidzie" tegorocznej stag- 
gione, było oddanie partji „Radamesa" panu Jerzy- 
nie. Czy szczęśliwe dla przedstawienia, czy korzystne 
dla pana Jerzyny?... Głos tego sympatycznego i na 
wskróś muzykalnego śpiewaka, noszący, mimo mło
dego wieko pana Jerzyny pewne znamiona jakoby 
znużenia i sforsowania nie nadaje Bię do partji s 
natury Bwej forsujących najświeższe, nąjsilniejsze 
głosy. To też dość częBto forsując, nie dociągał pan 
Jerzyna —  jak to mówią —  o . r ł o s / . a l b o  szanu
jąc głoz stawał Bię niesłyszalnym. Być-może, że na 
to wpłynęła ta okoliczność, iż pan Jerzyaa od dłuż
szego czasu nie występował. Już to prawdę mówiąc, 
lwowska scena posiada wiele sił angażowanych — a 
prawie nie występujących, jak n. p„ pani Camilowa, 
panna Knrtzówna, a nawet panna Łukaszewska, pan 
Jerzyna... Gdde sznkać powoda, czyja wina; czyż 
mogę wiedzieć?

W trzecim akcie 1 p. Jerzyna dzielnie się re
habilitował, zdawało się, jak gdyby mn głosu i Biły 
przybyło.

Nieskończenie żałnję, że z p wodu silnej nie
dyspozycji do końca przedstawienia poiOitać nie mo
głem; przekonany jestem, że byłbym znalaił jeszcze 
powód do zastozowania „crescendo" w ntnanin scen 
późniejszych, zaeierąjących wrażenie pierwszych.

Partje inne pozostały niezmiennie w fych sa
mych rękach: panny Łukaszewskiej, pp. Chodakow
skiego, Jeromina i Koncewicza. —  Omówiłem je po 
pierwszem przedstawienia.

Wobec słabych niskich tonów panny Łnkaszew- 
skiej i p. Jeromina, a niezbyt silnych pp. Jerzyny i 
Koncewicza, nlewystępnjących zaś jaskrawo w partji 
Chodakowskiego, była znown orkiestra tak silna 1 po
tężną (ach, za Bilną i za potężną!), że w sekstecie 
drogiego aktn widziałeś sześcioro otwierających i za
mykających się n : ,, a słyszałeś głos tylko jeden —  
pani Jodici.

Podobną ofiarą instrumentów padła takie arja 
p. Jeromina.

W ogóle dziwnie odmienne — ale niestety nie 
na korzyść — wrnten:e rcHłc wr-on sze przedsta
wienie „Aidy" w porównania a pierwnec Czyżby 
może wonec nowej obsady aa -o sio była przygotowa
ną? Niewątpliwie wpłynęła też na to strasznemi -nut
kami świecąca aala. Jeżeli cna na widza i ih :h i;za  
przygnębiająco działu, o ileż przykriej oddziaływać 
musi na artystów występujących! Z tego też powoda
— choć aprawiedliwość każe wytknąć — należy i  całą 
pobłailiwością poszczególne UBterki uwzględniać.

Prawdtic.
*  Krakusa numer 4  rozpoczyna znakomicie napi

sana rzecz o Rusi i Rusinach. JeBtto w krótkośoł 
podaaa h storja Rosi i jej nnji politycznej z Polską 
a kościelnej z Rzymem. —  Z kolei idzie z weiwą 
napisany artykuł „O wiejskim i miejskim nbiorse", 
w którym anior Btanowczo potępia i zręcznie wyśmie
wa przebieranie Bię naszych włościan i małomieazczan 
w tandetne tnżnrki i marynarki, które słono płacone 
nie ti wają ani czwartej części tak dłngo jak poczciwe 
na9ze rodzime kapoty i sukmany. — Po obrazka opi- 
Bnjącym barwnie dolę włościan polskich w Bratylji 
idzie obfity dział polityczny, w k tóryn  zebrano 
wBzyBtko, co może obchodzić i zajmować ogół naszego 
lada, a dalej dział goapodarczy oraz spora wiązanka 
rozmaitości. —  W feljetonie dano powiaitbę z ndatną 
ilustracją.

Cały numor, równie jak poprzednie, przedstawia 
Bię i treścią i zewnętrzną formą bardzo ponętnie.

* Szkoły, tygodnika będącego organe a galicyj
skiego Towarzystwa pedagogicznego, nnmer czwarty 
zuwiera.

„Program Bikolnictwa Indowego", W. B berskie- 
go „Bistorja naturalna w szkole Indowej", J.Wojtygl 
„Przymus Bzkolny", K. Widmana „ZapiBki o historji 
szkół Indowych Galicji, a w Bzczogóiności ®. Lwowa". 
Sprawy Towarzystwa. — Rozporządzenia władz szkol
nych. — Wiadomości potoczne.

* Maiy Światek. Nnmer 4 tego czaBophma ilu
strowanego dla dzieci i m łodzieży zawiera;

Dzień 23 stycznia, wiersz, napisała Felicja Ło
siowa — Rodzina Chulewitów, powieść historyczna, 
napisała Z. Grynbergowa. — Dowcipny Kubuś, ko
medyjka w jednej odsłonie, napisał Bolesławicz. — 
Kościół św. Stanisława na Skałce, napisała M. Siecz
kowska. — Pamiętnik listka herbaty, nap. A. L. — 
Kronika. — Zagadki. —  Rozwiązania.

Rozmaitości.
Nauka gotowania W szwedzkich Bikołach In

dowych dla dziewcząt wprowadzono jaho przedmiot 
obowiązkowy nankę gotowania. Kora obejmuje 24 
lekcyj dwugodzinnych, z których dziesięć praktycz
nych, dziesięć teoretycznych, cztery zaś oddanych 
nance gotowania dla chorych, z dodatkiem objaśnień, 
przy jakim stanie zdrowia, jakie jedzenie służyć mo
że najlepiej. Uczennice bę lą też otrzymywać całko
wity porządek w knchni szkolnej, myć w niej co so
bota podłogę i czyścić wszystkie naczynia, prajc^em 
będą otrzymywały wskazówki, co do ożycia tn pe
wnych odpowiednich środków, a to np. cz«m czyścić 
miedź, czem mosiądz, a zarazem, jakim może być 
wpływ naczyń na zdrowotność ora/ na Bmak goto
wanych potraw Lekcje odbywać aię będą przed po
łudniem i ugotowany na nich obiad uczennice *po- 
żyją wraz z nauczycielkami. Przy obiedzie tym na
stąpi niejako droga lekcja, jak się powinne zacho
wywać przy jedzenia. Uczennice podzielone "4 na 
oddziały liczące 4 do 6 dziewcząt. Każda s nich go- 
tować będzie w czasie trwania knrbn kolejro inną 
potrawę i opl ywać skład jej orai ppooiib jej p zy- 
gotow-inia Opisy te, poprawione przt* nauczycielkę, 
służyć będą potem jako podręcznik dla przyszłej gospo
dyni donn. Nanka to bardzo ważna ze względu na 
pr3-yzz,e życie uczennicy w rodzinie.



PRZEuu^u * dnia 28 stycznia 1891
Olbrzymi dywan rozpoczęły zbiorowo haftować 

panie paryskie dla budującego się wspaniałego ko* 
ćcioła Serca Jezusowego na Montmartre. Koszta jego 
wyniosą 100.000 franków. Artystycznie zkompono- 
wany rysunek przedstawia widok górującej nad Pa
ryżem wyżyny Montmartre z bazyliką, wśród odpo
wiednich herbów i emblematów. Małe wstęgi z napi
sami uwiecznią nazwiska pobożnych robotnic, do 
których należą panie z najwyższej erystrkracji fran
cuskiej.

Część ekonomiczna.
§ Kolej z Kołomyi do Rungurskiej Słobody ma

otrzymać boczną odnogę do kopalń węgla kamien
nego w Muszynie. Koncesję na budowę tej linji otrzy
mał poseł p. Stanisław Ssczepanowski, a niebawem 
ma się odbyć reambulacja wytyczonej już trasy.

§ Stacja kolejowa Łańcut została z rozkazu 
Namiestnictwa zamkniętą dla przewozn bydła raci
cowego.

§ Zakaz ładowania i wyładowania zwierząt ra
cicowych na stacjach kolei państwowej w Bolechowie 
i Krechowicaih został zniesiony.

§ W sprawie składów zbożowych piaze nam 
jeden z n-ttzych ziemian: „Wiadomą jest rzeczą,
że wywóz zboża z Galicji jest bardzo niewielki. 
Sami zjadamy wyprodukowane u siebie zboże. 
Dopomaga nam w tem i wojsko, którego liczne 
załogi w ostatnich zwłaszcza latach spożywają i 
z po za granic sprowadzone żytj a zwłaszcza 
owies. To sprowadzanie zagranicznego zboża jest 
nieprawidłowością, która szkodę przynosi i nam 
juko producentom i skarbowi wojskowemu. Za 
zboże wysyłane za granicę opłacić musi rolnik 
cło wchodowe zagraniczne. Podatkami pokrywać 
zaś musimy zwiększenie się kosztów utrzymania 
wojska przez io, że na jego potrzeb; sprowadza 
•ię zboże z dalszych stron zagranicznych. Pod
wójnie więc na tem traci tolnik, że załogi woj
skowe galicyjskie pokrywają swoje potrzeby nie 
wyłącznie zbożem galicyjskiem. Zaradziłoby się 
temu przez bliższe zetknięcie się produkcji kra
jowej z zaprowiantowaniem wojskowe®

Wiadomą jest rzeczą, że nasze składy zbo
żowe, takie, jakimi są teraz, w najmniejszej mie
rze ani zbyta zboża rolnikom nie ułatwiają, atu 
mu należycie nie dostarczają kredytu. Zapasy 
jakie przechowują aą niezmiernie małe. To też 
zakupujący zboża nasze, nie szukają ich w skła
dach publicznych, lecz po producentach i udają 
się do nich wprost, lob przez pośredników. Aby 
składy zbożowe mogły a nas pożytecznie istnieć 
i rozwinąć się, musi ich być o wiele więcej, — 
złożenie zboża nie powinno rolnika nabawiać 
ż a d n y c h  kłopotów, pisanin i kc ztów prócz 
b a r d z o  t a n i e j  opłaty za przewót koleją, a 
k red 't co najwyżej na 5 pr powinien mu być udzie
lany bez wymagania ręczycleli w wysokości po
łowy wartości złożonego zboża.

Ażeby składy zbożowe mogły być takimi, 
p o w i n n e  o n e  p o d j ą ć  s i ę  o t r z y m y 
w a n i a  z a p a s ó w  z b o ż o w y c h  w o j s k o 
wy c h  za p e w n e m  w y n a g r o d z e n i e m . Z a -  
pasy te (dwuletnie) przedstawiają znaczny bardzo 
kapitał, który leży bezczynnie, a wymagtją one 
nadto kosztów i zachodu, ażeby nie podtagły ze
psuciu, które mimo tego bardzo często się przy
darza. Do składów zbożowych przybywają usta
wicznie zapasy zbożowe i z nich wychodzą, ale 
śród te;;o ustawicznego obrotu możnaby przyjąć, 
ż« jakaś ilość minimalna nBtawicznie w nich bę- 
diiiC pozostawała, nieustannie odnawiana. Zapas 
ten mógłby zastąpić zapasy magazynów wojsko
wych. W ten sposób zmniejszyłyby się koszta 
utrzymania magazynów wojskowych, a korzyścią 
ta możnaby t ik  opłacić manipulacje składów 
rbożowych, ażeby składający do nich zboże ż a d 
n y c h  nie ponosili wydatków. Wojskowość mia
łaby tę korzyść, że zapasy dla niej przeznaczone 
ustawi znie by się odnawiały, a więc zawsze 
były świeże, zdrowe. Miałaby ona prawo kontro
lowania zapasów składów publicznych, któreby 
się zobowiązały, żs taką a taką ilość minimalną 
zboża ustawicznie będą miały a siebie złożone. 
Chodzi ta  mianowicie przedewszystkiem o zabez
pieczenie potrzebnych zapasów na przypadek 
woioy. Otóż co do trgo, że wojskowość niepo- 
trzebuje tyle gatunków zbóż, ile ich produkuje
my i ueby ich przechowywały składy publiczne 
a głównie t  Uto żyto i owies, zauważę, że w razie 
wojny byłoby jej zupełnie obojętne, gdyby po
brały ze składów zbożowych zamiast żyta w 
braku jego pszenicę, z której rów ie dobrze moż
na chleb dla żołnierzy wypiekać. Z początku, 
nimby się ten sposób zapasowania utrwalił ilość 
obowiązkowa zboża mogłaby być mniejszą, — w 
miarę rozwojn instytucji składów publicznych 
mogłyby one dójść aż do zupełnego objęcia za- 
pa-ow wojskowych. Składy pnbiiczne musiałyby 
być przedewszystkiem potwonone tam, gdzie są 
magaiyny wojskowe, n. p. w Rzeszowie, Jsrosła- 
win. Przuryśln i t. p. Wojskowość oddałaby 
część swych budynków do tego celu tek, że nl«s 
potrzeba by na nie żadnych wkładów mimo 
przybycia tylu nowych składów zbożowych.

X . .  . .  r .
Wiedeń 25 stycznia.

(Z ) Nadzieje giełdowej speknlacji, że z no
wym rokiem prłaemi żaglami popłyniemy w kie
runku zwyżkowym, zawiodłj Na szczęście zawio
dły tylko w części, bo chociaż w akcyjnym ma- 
terjzle dotąd nie mtżna się dopatrzeć silnej re- 
pryzy, to natomiast w rentach poszl śmy już 
tak daleko, iż minęliśmy metę 90 za 100, którą 
najoptymistyczniejsi finansiści tutejsi uważali za 
najdalszy kres w kursowym rozwoju naszych 
rent wspólnych.

Przyjemny ten zawód wynagradza poniekąd 
za rozciarowanie w innym kierunku, za to, iż 
dotąd, m.mo wdrożenia całego aparatn reklam, 
kapitsły prywatne stale stronią od umieszczania 
się w akcjach bankowych i przemysłowych, a 
przeto na rozwój korsowy tych akcyj jedynie i 
przeważnie działa popyt idący za niemi z giełd 
zagranicznych. Przykład tego widzieliśmy w u- 
hieglym tygodniu ns węgierskich Kredytach. W 
ciąga dni Kilka bez ważnego powoda spadły one
0 11 zł. i obniżyły *ję tylko dla tego, iż obrał# 
je joSie za cel pocisków kontr min a berlińska.

Drugim takim kozłem ofiarnym są od dłuż 
in g o  już czasu Laoderbankl. Nienawidzi je Berlin, 
bo opiekuje się niemi Paryż. Gdy więc dziś giełda 
paryska ma jUż aż nadto kłopotu z papierami ar- 
gentyńakieml i brazylijskiemi, i mniej zajmuje aię 
europsjskiemi efektami, korzysta z tej chwilowej 
folgi Berlin i hajże na Soplicę. Bije więc tara
nem w akcje Banku dla krajów koronnych i głusi 
niestworzone brednie o wybuchających co chw‘la
1 sażegn;rwanych nieporozumieniach w zarządzie 
tej instytucji. Zwuomina przytem, że czy p. V*H- 
chenfeld zastąpi p Rosenfelda, czy ten lub ów 
sgrymasi i poi' i się do dymisji, instytucja tych 
namiarów i tej solidności, jak Bank dla krajów 
koronnych nie stoi s*mcmi ludźmi tylko] ale wa
g i swoici Intensów. Na tym punkcie, t. j. na

pnnkcie ataków kontrmky, miał jednak Lanier- 
bank towarzyszy w akcjach innych naszych ban
ków, w Unionach i Vereinach, chociaż równocze
śnie akcje kolejowa, a szczególnie akcje kolei 
czeskich, cieszyły się względami berlińskiej speku
lacji. Mniej opiekoweła się ona natomiast Lombar
dami, gdyż tygodniowy wykaz przedstawił % po
wodu śnieżnej zamieci znaczny niedi bór 200 000 
zł. Za to nienttannie szły w górę w ubiegłym ty
godnia Ludwiii, bo otrzymywała się wiadomość, 
że zarząd tej kolei, na wypadek upaństwowienia, 
poczynił już wszelkie przygotowania, aby sku
tecznie obronić interesa akcjonarjnizów. Wraz 
z Ludwikami trzymały się silnie akcje Czerni' 
wieck-e, a zawdiięarały to silnemu wzrostowi ren
towności tej linji z tsrminem jej objęcia w za
rząd państwa. W walorach przemysłowych nie
pewność, esy ui "i się przeprowadzić obniżenie 
ceł wchodowych do Niemiec, brak węgla w sku
tek przerwanych komunikacyj kolejowych i nowa 
frachtowa taryfa Węgier, sprowadziły zastój.

Oto porównanie knisów z początkiem i koń
cem ubiegłego tygodnia:

kredyt, austrj. 307 50 — 307 25
a węgier». 352'75 — 341 71

anglobanki 164-50 — 167-20
aniony 243 75 — 242*50
bankvcreiny 11625 — 116-50
l&nderbnniu 216 90 — 216 50
ludwiki 209-50 — 212-—
czemiowieckie 231 50 — 232*—
renta papier. 90-80 — 91-80

,  srebru* 90-85 - -  91-35
aufttrj. złota 102 80 — 102-45

, papier. 10845 — 108-55
węgier. złota 103 95 — 104-15

,  papier. 100-95 — 100-70

elegramy „Przeglądu44,
Petersburg 27 i'ycici». (pryw.) W skutek 

apelacji do senatn pewnego izraelity, któremu 
miejscowy gubernator nakazał w ciągu roku 
sprzedać majątek, rozstrzygnął senat, że żadnemu 
żydowi nie wolno nabywać nieruchomości w 50- 
wiorstwowym pasie, idącym wzdłuż zachodniej 
granicy caratu, z wyjątkiem realności znajdują
cych się w obrębie miast i miasteczek, ale i przy 
nabywaniu tych realności należy baczyć na to, 
czy żyd został zapUany do gminy tego miasta 
lub miasteczka przed 27 sierpnia 1858 roku. Bo 
jeżeli nie jest wpisany, to kapować nieruchomoś
ci w tem miasteczku nie ma prawa.

Wiedeń 27 stycsnla. Z powoda urodzin ce
sarza niemieckiego odbędzie się dsiś wieczorem 
u Cesarza objad na który otrzymali z-pro zenie 
książę Renss i personel ambńs&dy niemiecki*]. 
Z tago samego powoda odbyło się dsiś w połu
dnie śniadanie u księcia Rsuss, a zaproszenie na 
nis otrzymał książę Gustaw Wejmarski posłowie 
Bawarji, Wirtembergii i Saksonji s żonami i z 
perionalsm swych poselstw. Niemiecćy delegaci 
dla konferencji handlowo-clow*j, przełożenie tu 
tejszych towar yetw niemieckich i wszyscy pano
wie s ambasady niemieckiej. Podcsss śniadania 
przygrywała auatrjacka kapela wojskowa.

Salzburg 27 styczn a. Wybory do Rady 
państwa odbędą się od 2 do 6 marca.

Peszt 27 stycznia. Peszteńska iiba kupiecka 
obradowała wczoraj przy bardzo licznym udziale 
członków, aby odeprzeć zarzuty podnoszone w 
Austrji przeciw- nowej taryfie frachtowej, zapro 
wadzonej na węgierskich kolejach państwowych 
od dnia 1 b. m. N tem zgromadzenia powzn to 
wiele uchwał, w których pochwalono postępowa
nie ministra Barossa w tej Bpr«wie i proszono 
rząd, aby dalej szedł bez zboczenia w tym sa
mym kierunku. Wezwano wszystkie reprezentacje 
kupieckie W ęgier, ab ; przystąpiły do tych 
nchwał.

Wiedeń 27 stycznia. JNeue Freie Presse pi
sze, iż i o, że rząd przes rozwiązanie Bady pań
stwa chce sam wyjaśnić sytnację nader zawikłaną, 
powitać należy z calem uznaniem jako oznakę, 
iż rząd naprawdę jest czynny. Zdzje się, że rząd 
także v łonie dotychczasowej opozycji szuka ży
wiołów dla przyszłej większości. — Progrsm wy- 
tuszczony przez Wiener Zeitung wyklucza wszelki 
prawno-państwowy eksperyment, kładzie nacisk 
na ochionę konstytucji państwa i na ochronę 
konstytucyjnych, a nie tak swanych historycznych 
praw poszczególnych królestw i krajów, wreizcie 
podnosi indywidualność ludów, ale nie indywidu
alność poszczególnych części państwa.

Lewica oczywiście będzie musiała czekać, 
dopóki sytuacja się nie wyjaśni, a do tego po
trzeba, aby z wyborów wyszła jako stronnictwo 
silne, sgodne i świadome swych celów.

Stara Presse podnosi, że osią obecnej sytu
acji politycznej i kluczem dla przyszłości jest 
ngoda czesko-niemiecka. Pomiędzy stanowiskiem 
mtodoczc hów t. j. stanowiskiem bezwzględnej 
negacji ugody i pomiędzy stanowiskiem, wypowie- 
dsianam niedawno przez Pietera t. j. przychyl
nością dla ugody, jednakże taką przychylne ścią 
która ugody czynnie nie popiera, musi być trze
cie stanowisko, t. j. takie, aby mężowie stojący 
na tem stanowisku porzucili dawne różnice stron
nictw i urseczywistniii ugodę nie tytko w jej naj
dawniejszych granicach. Pytania teras zachodzi, 
czy znajdą się w Innie dotychczasowej lewicy 
niemieckiej żywioły zdolne stanąć na te o* stano
wisku. Jeżeli konserwatywna większa własność, 
Niemcy i itaroeseń w sejmie czeskim zgodnie 
działają, to sprzeciwia się to wręcz aaturia, iz 
we wszystkich innych zprawaoh politycznych 
zwalczają się.

Fremdenblatt jest zdania, że do tych umiar
kowanych, patriotycznych żywiołów, o których 
pisze komentarz Wiener Zeitung, zaliczyć należy 
z natury rzeczy oprócz tych części składowych 
prawicy, które pozostały konsekwentne, także te 
wielkie zastępy reprezentantów niemieckich, któ- 
rsy stanowiskiem, jakiś zajęli w sprawie ugody 
czesko-niemieckiej, złożyli dowód, iż gotowi są 
do ofiar dla prkoju kraju i państwa.

Vaterland określa program wyborczy rządu 
jako w gruncie rzeczy konserwatywny, 3 chrclnż 
nie wszystko w nim odpowiada życzeniom kon
serwatystów, to jednak będą musieli oni prsyłą- 
ciyć się do tego programu.

Berlin 24 stycznia. W parlamencie podcza- 
obrad nad etatem ministerjam skarbu mówił dep. 
Kardorff o położenia niemieckiefo banka państwo
wego i podniósł, iż położenie jego nie jest tak 
pomyślne jak banku państwowego francuskiego. 
Mówca wyraził także życzenie, aby Niemcy we
szły ze Stanami Zjednoczonemi w rokowania o 
pr*vwrócenie wainty srebrnej. W odpowiedzi na 
to Bamberger zaznaczył, iż intereaa banku nie
mieckiego są o w.ele świetniejsze niż ba nka fran
cuskiego; i wyraził przekonanie, że rządy związko
wa sars-wa niemieckiego wcale nie myślą o 
usianie waluty. Bill o srebrze uchwalono w Ame
ryce 11 tyl^o w celu podniesienia amerykańskich 

* kopalń srebra.

Dalej omawiał mówca wojnę wytoczoną 
przez księcia Bismark- rotyjikim papierom war
tościowym, która niemieckim kapitalistom wielkie 
wyrządziła szkody.

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos se
kretarz skarbu Maltzahn i zaznaczył, iż iząd 
pilnie śledził wszystkie wypadki w północnej A- 
meryce, ale nie uważał za stosowne rozpocząć 
rokowania ze Stanami Zjednoczcnemi w sprawie 
zmiany waluty. Rrąd nwrża, iż teraz zmiana 
istniejącej wainty wcale nie jest konieczną.

Prezydent banka Koch zaznaczył, iż bank 
państwowy jest podstawą całego rucha pienięż
nego. Wprawdzie bank francuski posiada większe 
zapasy złota, ale natomiast zaledwie 36 pr. weksli 
banku francuskiego ma pokrycie w złocie lab 
srebrre, podczas gdy 85 pr weksli banku nie
mieckiego ma pokrycie w złocie. Niesprawiedii- 
wem równi ż jest wypowiadanie pochwal bankowi 
frsncasklemu kosztem banka niemieckiego.

Zapa'y złota lab walorów złotych posiada
nych przez Rosję wynoszą około 600 miljonów 
marek, a z tego alokowała Rosja w Niemczech 
około 84 miljonów w bankach prywatnych. Te 
rosyjskie pieniądze, znajdująca się w Niemczech, 
są dowodem, że Rosja żywi do nas zaufanie.

Wiedeń 27 stycznia. Fremdenblatt oświadcza, 
iż do kierowania sprawami państwa nie może być 
powołaną tylko przypadkowo ugrupowana większość, 
lecz tylko ta większość, która ściśle identyfikuje 
się z austrjackiemi potrzebami państwowemi, i do 
grona której natażą politycy różnych kierunków 
i stronnictw. Czescy Niemcy wspierali lojalnie 
rząd w jego wr,l e o ugodę, Niemcy liberałowie 
zaś w walce o wielki Wiedeń. Jest to bardzo 
pięknem świadectwem dla Niemców i ich miłości 
ojczyzny, i właśnie fakt ten zwrócił teraz na nich 
powszechną uwagę. Komentarz dodany przez rząd 
do patentu cesarskiego rozwiązującego Radę pań
stwa tornje im drogę. W danej chwili wielka od
powiedzialność spoczywa na barkach przewódzców 
Niemców.

Neue Freie Presse podnosi, iż połączenie 
się Niemców ze szlachtą feudalną w cela utwo
rzenia większości, jest niemożebnem bez po
przedniego zasadniczego porozumienia się ich 
w wielu głównych sprawach państwowych.

Wiedeń 27 stycznia. Presse ogłasza rozmo
wę swego redaktora z rumuńskim prezesem mi
nistrów jenerałem Manu. M_nu rzek/ iż gabi
net jego składa się z ludzi praoy. którzy po
stawili sobie za zadanie podnieść finanse kr&jn, 
jego siłę obronną, jego handel i przemysł. Naj- 
bliższem zadaniem gabinetu będzie reforma ad
ministracji wewnętrznej, dalszy oiąg konwersji 
będącej jeszcze w obiegu sześcioproceutowej 
pożyczki wiejskiej, wreszcie zaprowadzenie pro
chu bezdymnego. O tem, żeby karabiny repetie- 
rowe były znakomite, minister jeszcze nie na
brał zupełnego przekonania. Kwest ją traktatów 
handlowych zajmie się parlament rumuński pra
wdopodobnie jeszcze w ciągu tej sesji, usposo
bienie w Rumunji i w Austro-Węgrzech co do 
uregulowania wzajemnych stosunków handlowo- 
polityoznyoh jest korzystne, tak. że spodziewać 
się można, iż jeszcze w tym roku przyjdzie do 
porozumienia w tej sprawie Go do ogólnej sy
tuacji politycznej, to pomimo pokojowych zape 
wnień, nie można się pozbyć wszelkiej obawy, 
gdyż Niemcy Francja i Rosja zbroją się usta
wicznie, a więc i małe państwa muszą myśleć
0 sobie. Odwiedziny aroyksięoia Franciszka 
Ferdynanda w Petersburgu są symptomatem 
bardzo pokojowym.

Wiedeń 21 stycznia Wyboru do Rady pań
stwa w Istrji, Gorycji i Gradysce rozpisano na 
czas od 4 do 9 marca, w Dalmacji od 16 do 21 
marca, w Karyntji od 5 do 10 marca.

Zwłoki ambasadora tureckiego Sadullahs 
baszy przewiózł dsiś cały personal ambasady na 
dworzec. Przewiezione one zostaną do Konstan
tynopola, gdzie odbędzie się uroczysty pogrzeb.

Wybory do Rady gminnej Wiedni * rozpi
sano na 31 marca, 4 i 8 kwietnia.

Paryż 27 stycznia. Sąd policji poprawczej 
zasądził araędników anarchistycznej manifestacji 
w dnia 23 stycznia na więzienie od trzech dni 
do dwóch miesięcy.

Madiyt 27 stycznia. Królowa rejentka ma 
■ię znacznie lepiej.

Berlin 21 ztycznia. Arcyksiąię Eugeniusz 
przyjmował wczoraj rano członków ambasady 
austrjackiej, w południe składał wizyty i był na 
obiedzie u „mbatadora anstijackiego.

Bordeaux 27 stycznia. Tei nocy przyszło 
w warstatach okrętowych do bójki na noże mię
dzy niemieckimi i francuskimi majtkami. Dwóch 
niemieckich majtków odniesło rany, a jednego 
francuskiego majtka uwięziono.

Rzym 27 stycznia. Otwierając posiedzenie 
Rady handlowej rzekł minister rolnictwa, iż mi 
nister skarbu przedłoży expoie swoje 28 stycznia
1 wykaże równowagę w budżecie.

Londyn 27 stycznia. W izbie niższej owiad- 
czył Fergusson, iż Anglja nie może nznać listu 
żelaznego, nadanego przez Portagaiję t 1 arzjBtwa 
handlowemu Mozambiku, ktoryi> to listem ‘Portu- 
galja dała tema towarzystwa kraje między rze
kami Sabi i Zambeai, gdyż Portagalja nie miała 
prawa nadawać takiego listu.

Bruksela 27 ztycznia. Powołane niedawno 
dwie klasy milicji rozpuszczono na jeden miesiąc, 
z tem, ab; były w pogotowiu i na dany rozkaz 
znów pod bronią stanęły.

Praga 27 stycznia. Wjbory do Rady pań
stwa rozpisano w gminach wiejzkich na 2-go 
marca, w miastach na 4-ga, w Izbach ban 
dlowych na 6-go, a w kurji w.ękizej własności 
na 7 marca.

Glasgow 27 stycznia, lożar zniszczył wcio 
raj dworzec kolejowy w Calderbank. W sali pi'- 
czekalnej tego dworca znaleziono naczynie z naf
tą, a stąd wnoszą, ża bastownicy podpalili dwo
rzec.

Praga 27 ztycznia. W sejmie wnieśli młodo- 
czesi i staroczesi wspólną interpelacją w sprawia 
spisu ludności.

Specjalną debatę nad budżetem podjęto przy 
rubryce „szkolnictwo*.

Staroi-ze-h Legler omawiał' niedolę nauciy 
cieli i postawił odpowiednią rezolucję.

Dosyć długą debatę wywołała kwestja sub
wencjonowania muzenm w Rsichenbergn. — 
O godzini* 5-taj po po'u<3niu przerwano posie
dzenie.

Na posiedzenia wieczornem przyjęto po dłu
giej debacie te pozycje budżetu, które były wczo
raj przedmiotem obrad, zgodnie z wnioskami więk
szości komisji.

Mav w iii k krijowy zawiadomił sejm, iż po
słowie Schoenborn, Br.f, J  trąbek, Lazsniky i Se- 
dlak służyli mandaty członków Wydziałr krajo
wego.

Jutro nastąpi prawdopodobnie zamknięcie 
zajmu.

Komitet wyztawy donosi w swym komuni
kacie, Iż do odziała w wystawie zgłosiło się 
696 firm niemieckich, które zapłaciły 40.000 zł. 
placowego.

Berlin 27 stycznia. Wczoraj po południa od
były się chrzciny najmłodszego syna cesarza Wil
helma.

Obecni przy tem byli: cesarzowa Frydery- 
kowa, członkowie rodziny królewskiej, Czprivi, 
M ii lie, ministrowie i jeneralicja.

Koło pochrześnika stali rodzice chrzestni 
lab ich zastępcy, między tymi arcyksiążę Euge
niusz i kzląż? Genui, obaj z wstęgami ordern 
Csarnego orła.

Wieczorem odbył aię obiad galowy. — 
Nowonarodzony książę otrzymał im iona: Joachim 
Franciszek Hombert.

Helsingfors 27 stycznia. Sejm finlandzki 
otwarto. Manifest carski oświadcza, iż zejm zwo
łano celem obrad nad kilkoma nowemi projekta
mi ustaw i nad zarządzeniami fioansowemi. Ró
wnocześnie nakazał car, aby celem ułatwienia ze
brania fandusiów potrzebnych na ukończenie kolei 
Karel-BjOrneborg wydane z nadwyżek finlandzkie
go funduszu państwowego 6VS miljona marek i 
aby z nich utworsono finlandzki fundusz komuni
kacyjny.

Sofja 27 ztycznia. Rząd belgijski zawiado
mił urzędow&ie rząd bnłgarski o zamianowaniu 
belgijskiego ajenta dyplomatycznego w Sofji.

Petersburg 27 ztycznia. Koła dobrze poin
formowane zapewniają, i i  na wiosnę rozpocznie 
•ię budowa kolei z Władywoztokn do Chala- 
rówki.

Lizbona 27 stycznia. Król nie udzielił li
stu żelaznego Towarzystwu handlowemu Mo
zambiku.

Madryt 27 stycznia. Rada ministrów uchwa
liła wypowiedzieć wszystkie traktaty handlowe, w 
których snąjdnje się kłam ała o największych przy
wilejach.
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dnia 27 stycznia 1891.

HOTEL ANGIELSKI. K. Gorayski z UmieBZ- 
cza. J. Knnaszowski z Halicza. J. Hankiewicz z Kras
nego. O. Topolnicka z Czerniowiec. J. Połoazynowicz 
z Serednicy. A. Stoinbach z Łomży.

Wszelkie pap.ery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego banku hipotecznego, obli
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gaze:y losowań „Nadiiąja“. Pre- 
nnmeteta roczna złr. 170. N a prowincji złr. 1-80.

Dr- D. Ehrlich
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach 

s e r c a  I p l i s ę .  1650
Ordynuje przy ul. Skarbkowskiej 1. 3 od 3 —5 popołudniu-

99Jalisman sec11
słynne wino szampańskie 
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1516 Zastępca dla Galicji

2>T. B R A N D L E E  Lwów.

Nadesłane-
Wykaz Ofiar (złożonych od ostatniego ogłoszenia 

w dziennikach) na budowę kościoła ńw.ętęj Trójcy, na 
wiosnę bieżącego roku przy Bożej pci locy budować! 
się mającego:

Ki. biskup Solecki z procenta od Towarzystw# 
wzajemnych ubepieczeń sł. 50.73, ki. inf. Jurkowski 
ze Lwowa 10, ks. biskup z St-Polten w niższej Au
strii 5, duchowieństwo dekanatu oświęcimskiego 5, 
ks. Piotr Piskorski proboszcz łaciński z Nastaiow# 5, 
kB. Jan Bieleń proboszcz łaciński z Domaradza 5, 
N. N. 12, pątnicy z Letąjsk# 7.55; księża: Aleks. 
Wolski z Dębicy, Michał Filipek z Niewodzy, Basa- 
rabowicz z Gródka, Jan Motyl prob. łac. z Nawarji, 
Antoni Dąbrowski z Podwołoczysk, Joachim Motykie- 
wicz prob. łac. z Brzozdowiec, prałat Henryk Otowiki 
z Gręboszowa po 2; księża: Jan Kanty Skrzyński
pensj. prob. wojsk., i Zygmunt Kozłowski prob. łac. 
z Kołomyi po 3; pan Pistol geometra z Rzeszowa 5, 
Czermińska z Rzeszowa 1, Silman (łyd) 2, Walenty 
Siydełko z Woli raf. 10; Wawrzyn.ec Kasz z Błę- 
di wy Józrf Drózd z Woli raf., Walenty Czarnota z 
Woli raf. po 5; Marja Magryś z Zabratówki, Madera 
StanlElaw z Blędowy i Katarzyna Szczepańska z Za- 
brat po 2; księża: Purzycki probosses z Boguchwały, 
Franciszek Kalewski z Podkamienia ad Rohatyn, Pa- 
ździora prob. z Gnojnika (na Szląsku auBtrjackim), 
Wierzchowski z Glinian, Bazyljanie zŁawrowa, Józef 
Mytkowlcz prob. z Gieldarowy po 1; dalej włościanie 
Gr irgórz Gwizdała i Pelczarska Anna z Zabrać, Ośli- 
zło z Błędowy, Piotr Ostrowski z Chmielnika, Wa
lenty Bajda z Matysówki, Marcin Baran, Zofja Kłn- 
Bek i Jakób Magryś z Zabrat, Franciszka Bajda z 
Woli raf , Pieńczak, Mardn Pnterla i Wojciech Wą- 
sacz z Blędowy, Marja Nowak z Chmielnika i Bar
tłomiej Ptak z Błędowy po 1 zł.

Nadto 113 kapłanów (tak obrządku łacińskiego 
jak i grecko-katolickiego) raczyło odprawić 1388 
mszy św., za które stypendja ofiarowali na budorę 
tutejszego kościoła.

Za te wszystkie ofiary podpisany komitet pa- 
nfjalny niniejszem wszystkim łaskawym dobrodziejom 
nąjgłębsze składa podziękowanie.

Dało, birdzo dnżo funduszów nam jeszcze bra
kuje, byśmy tę świątynię, którą — nfni w pomoc 
Bożą 1 daUzą ofiarność łaskawych dobrodziejów — 
z wiosną przy łasce Boga rozpoczniemy, mogli do 
końca dcp-owadłić. Przeto ninlejizem odwołujemy się 
do serc litościwych i o chwałę Bożą gorliwych i bła
gamy najpokorniej o dalsze ofiary na wybudowanie 
tej świątyni. Szlachetni i łaskawi dobrodzieje! okatde 
miłosierdzie nad parafją tutejszą bardzo nbogą i małą 
a w zeszłym roku gradem nawiedzoną, pozbawioną 
wszelkich- środków do życia i przez to samo do bn- 
dowy kościoła zupełnie niezdolną, a dopomóżcie nam 
łaskaweml i hojnemi ofiarami, abyśmy w tym rokn 
mogli przynajmniej mury wystawić i takowe przed 
zimą d&chim pokryć. A za to miłosierdzie — na 
chwałę Bożą łaskawie wyświadczoną — ąjednacle so
bie wielką n Pana Boga zasłngę. Jeżeli knbek wody 
podany pragnącemn — według słów Chrystusa Pana 
— nie pozostanie bez zapłaty, to jakaż zapłata czeka 
tych, którzy ofiary na przybytek dla Pana najwyż
szego składają!

Łaskawe ofiary —  tak w gotówce, jak od przew 
Kapłanów w mszach św. bezpłatnie odprawionych — 
przyj ®nje z wdzięr nością najwiękssą ks. Jan Dobro
wolski, pleban w Woli rafałowskiej poczta Riobzów.

Komitet parafjalny: Wola raf. 20stycm ia 1891.
Za komitet 

Ks. Jan Dobrowolski, priewodniozący.

T e le g ram  gie łdew y.
Tłsdeń dnia 27 stycania goćz. 1. r  il. 40.

Akcjs kredyt. 308-85 Wgg. kolej półn.
Aiplsy 92 60 wschodn. 196 50
Kredyty węg. 344 50 Wiedeńskie losy
Anglobsnki 167 40 kon. 147 25
Uniosy 244 25 Akcjs tytoń. 147 50
Ladwfbd 211 82 G >1. obi. indem. 104-50
Nordhsny 278 50 Eibethnle 222 —
Lombardy >3175 L&nderbanki 216 90
Lory tureckie '6 90 Renta zł. węg. 104 30
Staatsbaknr 247 — Bankverełny 1'8  —
Cteniowicdds 232 — Renta węg pap. 100 82

Rubla 1-82-75
Ui ow hienia stałe.

Lwów. Z Izby nand-a-y*} 27 stycznia l ^ l
1. Akoje za sztakę.

Podziękow anie.
Doznawszy tyle współczucia i troskliwej opieki 

w dnia 9 hm. w czasie pogrzebu śp. drogiego męża mego 
Jana, cznję się zobowiązaną wynurzyć moją wdzięczność i 

I podziękowanie': Przewielebnemu Duchowieństwu obń obrząd- 
I ków aa ndzieloną bezinteresowną usługę. W. P. Radzcom 
| szkolnym: Sawczyńskiemu, Baranowskiemu, Gerstmanowi, 

Mandyburowi i Dniestrzańskiemu. W P Profesorom^ odu 
Seminarjów, wszystkim zacnym P. Kolegom i Przy jacio łom , 
zacnym Paniom i Panom, oraz licznej i Szan. Publiczności, 
którz:, w dniu tym raczyli oddać ostatni* usługę sp. me 
mężowi, dziękuję wszystkim staropolakicm:

‘ Ślów mi brakuje do okazania wd^ecznośc: P. Kole
gom i Przyjaciołom, WP. Stępkowi a Dnblan i  M Chnipo- 
wiczowi za okazywane ich współczucie nietylko podczas 
choroby śp. d ro g ie g o  męż» mego, ale i pozmej za opieko- 
wanie oie pogrzebem, za ojcowską opiekę i zajęcie się lo
sem pozostałych czworga biednych sierot. Wam zacni Pa- 
oo. ie nie mając słów podzięki i wdzięczności jak  tylko

Solecać W as be‘dę w modlitwie opiece Bożej, zachowując 
la Wszystkich “w mom sercu dozgonną wdzięczność.

1639 1 —1 Helena B a tycka  wraz z dziećmi.

Ims k s p o u  błażaaia 
baz dywMesdy.

Koln] gaili. Kar. Lad.,200 d . w, a. 208 75 211 75 
t  Iwow.-caor-jaM. 200 rl. w. a. 230 50 233 50

Baak* hip. . galio. 200 d . w. a. 302 — --------
t  bredyt. **lio 200 d . w. a .  218 —

Listy \* sU *n t 100 \łr.
Banks hyp. galic. 5*/o • .  40 ,  101 — 101 70
B u k s  hyp. galin. 5% i  10% pr. 108 70 109 40 
B u k i  Mpot. 4*/,% wa. los. w 50 lat. 98 25 98*95 
B uka k ra jo w y  d%% ww. 98 60 99 30
Tww. (U-oi. gedie, I  ,  „ — --------------

„ ,  ( ,  ,  aiaokr. 97 70 98 40
. . 4 . . . .  41V. 86 40 f6 10
• .  * V /o n  ■ ■ 62 L 99 75 100 45
s . 4  .  s a 6$ a 95 — 95 70

5. Listy ieutne 100 ęćr.
8 . Z, to. *ł. (daw.«% ) 1% w ’Un». 60 -  12 —

,  * .  . (tor- »%) 2% %  . 6 3 -------------
4. Obligi 100 xłr.

Laduuducyjac galle. 5 pro. ■ . k. 104 — 104 70 
Gh&o. fu d . propłuoyjasco 4%  Ł 92 60 93 30 
Baków, fundusz propin. 5% w. a. 100 70 101 40 
Kon. b u k a  kraj. 5 pro. w. a. I. sh l 100 60 1C1 30 
Pnżyoaht, kraj. a r 1J7S 6 pro. « a. 104 50 — — 

„ Ł K \m  4V I,  . 98 — 98 70

6. Ł a sy\
Lasy ssiaEts Krakowa .

a c Otaaisiawmra . • •
6. M onety

D ukat kotaideriki 
Napoleon der 
t  ółtasperiai rosyjski 
R ikd rosyjski arebray 

,  # ?svierow5' .
100 mtaJb

21 60 28 50
27 — 29 —

6.34 6.46
8 98 9.14
9.35 —
1 35 1.45
1.82*/. 1.34%
55 95 56 &U

Pociągi kolejowa.
Podług ogara lwowskiego (Od l  pażdatenrika 1890.

Dv Lwowa przychodzą:

Z K rakow a............................
Z Podwołoczytk...................
Z Podwołoczysk u  Pod. ua a s 
Z. Sochy, Chyrawa, Stryja, Hn- 
riatyna i Stanisławowa . . . 

Z Bndapttzto, Mnnkacza, La- 
wocziMgo, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Hnsiatyna I Bta-
a lilaw ow a..................._ ■ _

Z Soczawy, Caerniow. i Staniał. 
Z Bnkarasatn, Jazi CzwniowiM, 
Hnsiatyna i Stanisławowa . . 

Z Bnkarasatn, Jass, Ossrniowtoo, 
nŁ łatana i Stanisławowa . . 

Z Bslaca (Tomassowm) . . • 
Z Bdaca tylko ws wtorki i piątki

Za Lwowa odchodzą 
Do Krakowa............................
Do Podwołocsysk..................
Do Podwołocsysk s Podzamcza 
Do Stryja, Chyij-w  ̂ 8tró*uo, 
Lawot-eigo. MniJa * Bn- 
dspssstn, Stanisławowa i 
Hailatyna . . . . . . .

Do Stryja, Chyrowi 1 Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 
wocansgo, Mnnkacsa, Bnda- 
pssstn, 8taniał. 1 Hnsiatyna 

Do Stanisławowa, Czsmiowiec, 
Jasa, Bukaresztu i Hnsiatyna 

Do Stanisławowa, Cmrniowisc, 
Jase I Bnkarsaztn . . . . 

Do Stanisławowa, o. iztyni 
Czemiowisc i Soczawy . , . 

Do bdsca (Tomasaowa). . - 
.  .  tylko w plątał . .
,  „ tylko ws wtorki

■6

4-08

411
4-23

0-1S

* r
i i

Soolfg
otokowy f }

" I
9*28 8-60 716
7-80 816
7->U 9-86

8-86

12-06
S 'H

S-—

M l
10*17

8-80 4-90 7*90
9-60 10-86

lu -il 11-06

6-66
-.0-20

8-48

4*80

to-ie
8-08
99S
4-40

O waga: Oodzlj podknttows linijką omaca 
od goddny Mąj wtsczoraw 4c l  -jr*- SS ■ raao,



PRZEGLĄD z dnia 28 Stycznia 1891

PO W IE ŚĆ
przez

M . E. B R A D D O N .
(Ciąg daU-y),

W otwartym powozie, czekającym to na 
W jlłsrd s , eiedzisł* kobieta rzadkiej piękności, 
przybyła na jego spotkania. Nie wiedziała ona 
wcale o firn, ce zaazio w drodze, ponitwai ciało 
przealetiore zoitzło inną stroną dworca.

— Jakże zię dzisiaj ap& iił pociąg! — rze
kła. — Zaczynałam już aię niepokoić.

— Zdanył się w drodze wypadek.
— Co ty mćwlzz? Wypadek!., ais nic aię to

bie nie atało? — zawołała, przyglądając ma się 
bystrym wzrokiem, w obawie, czy nie taił przed 
nią jakiego cierpienia.

— Nic a nic; nie był to żaden wypadek kole 
jawy; dotknął tylko biedną jakąś dziewczynę, któ 
ra wyskoczyła z wagonu, lab też została z niego 
wyrzuccną.

— Cóż to za straszna rzecz! — zswołała pani 
Wyllard — A czy kto z naszych znajomych wie 
dział cośkolwiek o tej nieszczęśliwej?

— Nie; gnać obcą była zupełnie w naazej oko
licy. Z ubrania i z całej powierzchowności zda
wała mi cię wyglądać na Francuzkę Aie dowie
my aię czegoś pewniejszego po ukończenia śledztwa.

— Jakże imntny był loa tej istoty! Więc sa
ma jedna, w obcym ktajn, znalazła śmierć tak 
okropną! Ale czyi naprawdę podejrzewasz tn 
zbrodnię. Jnljanie? Wierzyć się nie chce tak 
straszliwej rzeczy!

— Nie czynię żadnych przypuszczeń, moja dro
ga Doro. Ciemrości osłaniają dotąd tę sprawę. 
Tak aamo mogło ta mieć miejsce samobójstwo, jak

i morderstwo. ZaleciLm ałużbie kolejowej, aby 
miała baczność nad podróżnymi, aam saś wstąpię 
po drodze do biorą policji, przejeżdżając przez 
miasteczko Jest tu i Bothwell Graham, — dodał, 
wakasując żonie młodzieńca, przechadzającego aię 
po platformie. — Czy wiedziałaś, ia  pojechał do 
Płymonthu?

— Nie; — odpowiedziała. — Skoro nie przy
siadł na śniadanie, przypnezciałam, łe  się wybrał 
na dalszą gdzieś przechadzkę. — Po coś ty dsl- 
aiąj jeździł do Plymouthu? — spytała BothwelTa, 
gdy tan zbliżył aię do powozu.

Był jej ciotecznym bratem, i z tego powoda 
mógł przebywać w Penmoralu, Ilekroć ma aię 
■podobało. KodziU aię oboje z dwóch aióetr, ko
chających się tyle nawzajem, że prawie zawsze 
bywały razem, dopóki ich śmierć nie rozłączyła. 
Matkę BatbwelFa zabrała ona w samym rozkwi- 
cis młodośd, osierocając jej Jedyne dziecię i mę
ża pogrążając w rozpaczy. Kapitan Graham wy
brał się w rok potem do Indyj, by tam walczyć 
i paść wreszcie na pola bitwy w Psndżabis, Both
well zaś wychowany został przez sioztrę swej 
matki, odtąd jedyną opiekunkę, panię Tregony 
Daimałna w jej pięknej wiejskiej posiadłości.

O dwa lata był tylko młodszy od jej córki, 
Teodory Dslmaine, i dzieci te wzrastały rasem, 
kochając zię jak rodzeństwo, nauki pobierały też 
wspólnie, dopóki Bothwell nie został wysłany do 
Woolwichn, gdzie chciał koniecsnie służyć w tym 
samym piłka, co jego ojciec. Bystrość i pilność 
Dory sprawiała, że w naukach prześcigała go o 
wiele, gdyż przysnąć trzeba, że w początkach 
zwłaszcza nie odśnieżał się zbytkiem pracowi
tości.

W Woolwichn jednak poprawił zię w tern o 
wiele i egzamin* zdał przyswoicie, jeśU nie świe
tnie. Wypływało to z trwającego w nim upodo
bania do obranego zawodn. Dobry był potem 
z niego żołnierz i bardzo w pałka łubiany. Słn- 
żyl doryć dłngo w Afganistanie, jako oficer inży- 
nierji i z pewnem nawet odznaczeniem, ale na
stępnie wpadł w różne kłopoty, gdyż pomimo

licznych salet, jakie posiadał, miał zawaza wiele 
lekkomyślności w sobie. Zmarnował po trochu do 
eatatniego grosza Dwoję szczupłą ojcowiznę, poza- 
ciągał długi i wkońeu porzucił służbę wojskową, 
wyrzekając aię jedynego zawodu dla aiebia właścl 
wego, schodząc z drogi, która mcgła doprowadzić go 
zaszczytnego etanowiska w przyszłości. Był teraz 
człowiekiem bez zajęcia, nie mającym ani atałej 
aiedziby, ani mienia, ani żądny eh widoków prsad 
aobą. Czul aię ciężarem dla własnej rodziny, jak 
to aam nienttannie powtarzał. Marzył wprawdzie 
o szukania nowych dróg, o zdobycia sobie ma
jątku gdzieś po sa morzami, ale plany jego nie- 
natannia aię zmieniały, nie mogąc przybrać ża
dnych wyraźnych kształtów, według wpływów co
raz innych doradzców, n którj h szukał wskazó
wek. Sam oczał wreszcie, że postępując w ten 
sposób, nic nigdy nie postanowi, i począł powa
żniej rozmyślać nad swą przyszłością w cela po
łyskania niezależnego byto, ale nic jeszcze a!a 
siebie nie upatrzywszy, moeno był ową niepewno
ścią zafrasowany w chwili, w której go p o z u 
jemy.

— Pvtabs mię, po co jeździłem do Plymouthu ? 
— powtórzył za kazynką. — Co prawda, sana 
tego nie wiem. Panowała dziś od rana n was 
taka posępna cisza, że zrtęskniłem do nsłyszenta 
ludzkich glonów. Wyobraź sobie Dero — dodał 
półgłosem, — żem się wybrał trzecią klasą dla 
oszczędności; c i mówisz ną to ? Czy mam osiąść 
na kcżle?

— Pocóż, skoro j u t  dosyć miejsca w powo
zie? — rzekł Wyilard, wikaanjąc mn przednie 
siedzenie, na którem iię też pomieścił.

W drodze do Bodmin-Rnado, odległego o 
parę mil, mowa była prawie ciągle o zaszłym 
wypadku, którego wrażenie nie łatwo dawało się 
zapomnieć. Czyniono rozmaite przy poszczenia co , 
do jego przyczyn i co do ozobiBtości zmarłej.

— Cóż to za straszny cios dla jej rodziców, 
jeśli dotąd żyją, dla matki zwłaszcza! — rzekła 
pani Wyllard. f

Wymówiła te ostatnie wyrazy ze szczegól
nym wyrazem współczucia. Kochała niegdyś głę
boką miłością swoję matkę; sama też za mąż 
wysiedłszy, namiętnie pragnęła doezekania roz 
koszy macierzyństwa. Ale siedem lat odtąd upły 
nęło, a ona była bezdzietni W rok po ślnbic, 
wydała na świat syna, lecz na to tylko, aby go 
stracić niebawem, i jn ł teras wyrzekła się na
dziei kiedykolwiek nazwania słodkiem imieniem 
matki.

Minąwszy znane im dobrze lasy i wzgórza, 
podróżni nasi dojechali do miasteczka, gdzie 
Wyllard wstąpił na chwilę do biura policji, aby 
tam donieść o zaszłam sdarzsniu.

Wiadomość ta przyjęła przedstawiciela wła
dzy zgrozą, do której mięazalo się jednak pewne 
sadowolnienie z pozyskania sposobności do śledz
twa, mogącego przy zręcznem jej przeprowadze
nia, zaszczyt mn przynieść i odznaczenie.

Fani Wyllard rozmawiała tymczasem z 
kuzynem, który jej szczegółowo opisywał powierz
chowność nieszczęśliwej ofiary, gdy ją w głębi 
parowa znaleziono, szczególniej zaś wyraz stra
szliwej trwogi, jaki zachowały jej oczy nawet po 
śmierci.

— Czy wyglądała na oaobę wyższego atrnn ?— 
■pytała Dora, ałnchająca go z zajęciem

— Niekoniecznie. Mir.ła w obrania ową ita- 
ranneść, jaką odznaczają się we Francji dziew
częta z warstwy zaledwie wyższej od rzemieślni
czej, aie było ono skromne we wszystkich swych 
szczegółach, jak n kogoś, co się z każdym gro
szem mnsi liczyć Sądzę, iż słnszsie przypntzezał 
w niej Wyllard nanczycielkę lub bonę, szukającą 
cbleba w obcym kr&ja, tak jak tysiące jej wsjjól- 
rodaczek czynią co rok. Aie oto whśnie nad
jeżdża konno sędzia śledczy; dowie się zapewne 
od nas dopiero o czynności, jaką ma przed sobą. i

Pani Wyllard zaromienita się zlekka na wi- 
dok zbliżającego się jeźdźca. Nie nminła nigdy | 
dotychczas usłyszeć bez ;ew eao obj*wn wzrusze
nia, samego nawet nazwiska Edwarda HsU ;otfcV;

a jednak ubiegło już lat siedm, odkąd z nim zer
wała zamierzony związek dla poślnbienia Jnljana.

Smutna to była sprawa, już dziś całkiem 
przebaczona wprawdzie, jeśli nie zapomniana, bo
lesny cios, zadany przez kobietę szlachetnego 
serca człowiekowi niemniej niż ona szlachetnemu. 
Jedynego czynu w życiu swojem, Teodora przy
pomnieć sobie nie mogła bez wyrzutów sumienia. 
Z wyjątkiem tego, postępowała zawsze we wsiyst- 
kiem najzacniej: jako córka i jako małżonka 
wzorem była cnoty i poświęcenia. W tym je
dnym tylko razie zawiniła. Człowiek ten koehał 
ją wiernie i głęboko, odkąd z dziecięcia wyra
stać zaczęła u  kobietę, odkąd wdzięk jej z pączka 
zaczął się rozwijać. Ona zaś, przyjęła jego mi
łość i zdawało aię jej, że wzajemnością odpłaca 
iię za nią w równej mierze; widziała siebie w 
przyszłości odbywającą s nim wspólnie wędrówkę 
życia. Aż snagła, w nieszczęsnej godzinie, nowa 
postać pojawiła się przed nią; od dźwięków no
wego głosu zadrgało jej serce, uczuta się w mocy 
wpływa, którego nigdy jeszcze nie doznawała, po
tęgi, której oprzeć się nie była w stanie, — i 
wreszeie, w chwili namiętnego uniesienia, mimo- 
woli prawie, padłszy do nóg Edwarda HeatcotFa, 
wyznała mu, że pokochała innego. Joijan Wyi
lard nie dał s!ę powstrzymać żadną zaporą; wie
dząc, że była jaż narzeczoną, zażądał jej rę k i ,— 
snadi mniemał, że silna, nieprzeparta niczem mi
łość zwyciężać ma prawo wszelkie drażliwości 
honorn i sumienia 

— Dla czegóż ty mię błagasz, abym ci zwró
cił swobodę, jak gdyby tu o wielką łaskę cho
dziło? — rzekł do niej z goryczą Heatcote, pod
nosząc ją od swych kolan. — Alboż sądzisz, że 
pragnąłbym posiadać tylko tę przecudną postać 
tweję, skoro sercem odemnio odbiegłaś? Czy 
mniemasz, że kochając cię stokrpć więcej, niż 
siebie samego, mógłbym chcieć zagrodzić ci drogę 
do szczęścia? Wolną jesteś od tej chwili, Doro. 
Widziałem zbliżający aię kn mnie ten cios, od
kąd ów przybysz przestąpił po ra i pierwszy próg 
domn twej matki. (C. d, n.)

Ś;.angielk i, posiadające m uzykę  i ^  
ję zy k  francuski i n a u czycie lk i *  
polk i z wyższą m u zy k ą ,  ry su n 
kami. trancuskiem , n iem ieckiem  i j k  
angiekskiem poszuku ją  umieszczenia £  

j i iA i r i  r  1/. /

W,
*
m  m
j  K r a k ó w  I. F r a n c i s z k a ń s k a  i u « —^ ^

JWi SR iW! 3W* WI

Rachmistrz
m łody człow iek, la t  28, żonaty, zdolny w p ro w a
dzeniu buchalto rji, znający  się p rzy tein  na ro ln ictw ie 

poszukuje  z 1 kw ie tn ia  b. r. posauy.
i.askawe zgłoszenia pod E’. J . w Kopyczyńoach.

1636 2—2

Księgarnia Scyfcrtha i Czajkowskiego
w e Lwowie

otrzymała następujące nowości bibliograficzne :
Barącz Sadok k*. < u<lowne oUrazy Matki K ąp w. Lwów 1801 złr. 2.
Baranowski Miecs. Przepisy praktyki szkolnej Lwów, 1801 złr. 1'26.
Lawalewicz M. Drugie pokolenie: Powieść. Warsz. 1891 zlr. 8.
Głabiński Stan Dr. W aluta w Austrji Lwów 1890 zlr. 1.
(rląbinski Stan. Pojpcie nauki Skarbowej /.epz I. i ost- Lwów, 1890 ct. 80. 
k itd ji Henr Dr. O potrzebie zasadniczej reformy atud. w eter/n. Lwów 1890 ct. 60. 
Kennan Jerzy. Syberja S it. II 1891 Lwów złr. 1 50,
Komedje i monoio./i nrya. i Oóm Ser. I Warsz 1«91 i t r  i  a
Kopyeimki ku Dr. Ad. <i stosunku kapitała do pracy. Tarnów 1891 zlr. 1 80.
Kraushsr Ale Drobiazgi historyczne I. Petersburg 1801 złr. 2.
Orzeszkowa Eli/.#. Jedzą. Powieść 1891 zlr. 1 >0.
Pamiętnik Tu w. lit im. Ad. Mickiew roezn IV 1899 ct. 75.
Siemieiizki Ja u ks. Socjalizm i czynny cbrystjanizm. Lwów 1890 ct. 20.
Sienkiewirj Henr. Ilez dogmatu, powieść tomy W arszawa 1691 złr, 7.
Skórski \ l e . Dr. Jan Śniadecki wobec współczesnej metafizyki. Lwów i»90 zlr. 2'60. 
S tanby II Z ziemi niewolników. Warsz. i890 złr 1'20.
W itkitwicz Stan Na p ra y b w  wrażeniu i oI'razy z T atr W arsz 1891 zlr 6.

D z id a  n i.m kck ie .
Zitfer. L A Dr. Loralbahnen O alizkn und der Bukowina im Auachlusie an die 
K. K p ri\. Lcuibern-Czernowitz-Jasiy Eiscnl abn. Wlen lt>91 FI. 15.

Spółka tkacka w Krośnie I
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa

polec* P. T Publiczności

Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni
tury kawow e, Ręozniki zwykłe i do kąpieli, Chusteozki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje baweł
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i be wełniane 
na suknio  damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkaokich wohodjąoe,

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
781 30 -104

V  W k aszlu  i  chrypce “ł
nadzwyczajnie skuteczne i wielką algę 

przynoszą

Cukierki klonowo-słodowe
wyrabiane ze soku klonów amerykańskich 
j dodatkiem eztraktu słodowego, przez c k. 
uprzywilejowaną fabrykę A  91<>ln»r 
w Budapeszcie, w pakietach po 10, 15, 

20 i 80 centów 
Skład we Lwowie w handlu

S t .  M a r k i e w i c z a
w Rynku 1. i2  i w innych znaczniejszych 

handlach, 1682 7 —10

P r o B l o w t D *  iw w y it  b y g łr a .  w* Lwowfe 1888,
Oda*ew*óUile£t9 ba *7* l«fc « krakowrW IBM

A p te k a  p o d  „ E ła ty u s  S ło r1 e * a ‘ 
H E N R Y K A  B L U M E R F E t ,  D A

WK LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowana 
powsaechnie ta niesawodne uznane środki leosmoaes

M a la g a  z  ż e la z e m
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa oftdownie praooiw klar. ~ - Prdacio®. trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sil, ogółu -j 

ej i wtzelkim z niedostatku krsri pochodzącym chorobom
M a la g a  z  c h i n ą  i  ż e la z e m  kritpi*f}c>* il» osrwowyeb, nMskr <w.
■yoh 1 (w łablnych. W«bnd»» »p«tyt > .lalsta r nłm*«.u'Ias i>nZ s«noieit prM fiw ilm slsy, 
fo ifo tkom  iyfodAlnyiD t w rekonwuloiioenojl po o ifiU eb  I wycliińc*ąJ%oyfth eharohfioh. P n ł ć l f  
ćfaoroboa pooa jdaą jras a nladosUtka krwi (ab ibisaJ* nurw^w, t ^ t  wino lo MjfEodo. 

s iltu y m  AradkJem  locwiosym, |*k i MSaka lokanko

M a la g a  z r e b a r b s r u m  ?K!<'‘,5 ! . a ‘k? S o ,S
i wątrobowym. Przy wzdęciach nieśćratrnośri, olvstrnfcoii, h«rr,' roidacl i 

kongestjach, środek ten cr/wiwa /skutki,

Wino pepsynowe z d i a s t a z ą  nlMtrairacć ■'  ̂w* inko a styt<£ t*J
t ra d n a m  t ra w ie n ia  1 w e  w n y i t k i c h  e be rob n e łi i. ite J łu iw , 'e h  W  . l r r y ł a  ' i c h  p a d  adnaeye '. • 
B le d o sta to c iD e gu  w y d a le la n la  s a k a  ś o lr  k e w n ya  f  U i c y  Jafcotsż w  ta k ' tl, k lA rc  w yd tfa ż*a<>  

ty  c h i /> e o k ó w  p ow atraym nją , w łn «  la  *— *  '  1 u s  ni u k ‘

Unikać należy fałszerstw i naśledownic'*!. — :na butelki sir. &0 oŁ, m  
telka podwój;:# 3 sb 

Wt*yitkie z s».bł4»*śe .t#pvs«- -ml

"110

H andel
KAROLA BAŁŁABAi\A

we Lwowie, poleca
ohińsko-rosyjską HERBATĘ

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią.

’|, Ko Congo cesarskiej . 2 — zlr. wa 
*/, n Familijnej 
‘/7 „ Melange de Moskau .
'L „ Imperial 
‘ó n Wysiewków własnego 

wysiewu 
‘U n Wysiewków sprowa

dzanych
K a w y .

w woreczkach Netto 4S/, Ko opłacone do 
każdej stacji pocztowej w krajo- 

4’|, Ko Ceylon gruboziar. naj 
przedniejsza .

Ceylon średnia 
Kuba wyśmienita 
Laqnaira gruboriarn.
Onatemala 
Mokka arabska 
Jaw a złota 
Ceylon perlow.
Sirinsz 
1518 13—?

2 —  

8 -
4 —
5 —

1 60 
1-50

4*.
i n
43l, 
4,!t 
4*u 
47, 

! 4SI.

1 0  zł. 8 0  ct.
. 10 „ 40 „
■ 1 0  „ n
• 9 a « 0  a
- 9 „ 20 .

• 1 0  „ OD O M
• 1 0  „ 80 ,
■ 10 „ 80 „
• 9 a 20 „

O g i e r  „ K u p o n 1*
pół krw i angielsk iej, m aści k a - 
rei, 16tej m iary, stanow ić b ę 
dzie począw szy od 15go lu 
tego  w D ąbrow ie po  10 złr. 

i 1 z łr  d la  służby. 
Zgłoszenia przyjm uje Z a

rząd  gospodarczy  w Dąbrowie, 
poczta  Trzciana.

1664 3 - 3

F i r m a  k u p i e c k a

i i  SsM f
w e  L n * t - if» 

poleca swój skład towarów korMaayok 
tria, likierów i delikatesów, w  ulioy 

■ a łe w a j I. II.
Kimając się chrześcijańską zasadą, a 

isdowalsiając nader skromnym syskfsm, 
firma dokłada wszelkich starań bv tak 
omiarkowurjti estuami jak i rrfc-»ywi*ti, 
dobrocią towarów P. T. odbiorców rateisi* 
sądowouiić. Wysyłki sa pobraniem do sta 
eji poortowrrh od lótu sir. a kolejowych 
ód 60du sir., a wyklncseniem nalMytośd 
o  ra, ter, bywają prsai firma opłacane-

1898 3 8 - ?

N a  k a rn aw a ł!!!
Koszule trakowe po złr. F70, 2, 2 50 i 2'80. 
Kołnierzyki i reanszety w najnowszych fasonach. 
Krawatki białe po 25 i 3ń, haftowane po 48 ct. 
Rękawiczki balowe z wyszyciem para 1'20.
Cylindry składane atłasowe po złr. 10.
Szpinki do gorsu i do manszetów. 1204
Perfumy i wodę kolońską itp.

poleca
w  \u ie lk im  w y b o rz e  m a g a z y n

pod firnnt:

BRACIA LANGNER
Lwów, ulica Halicka 16.

!   1
Kazania o męce Pańskiej i nauki przygodnei

| Najprzewlelebniej'8zego księdza Arcybiskupa

|  I S A A K A  I S A K O W I C Z A

i* trzecie wydanie znacznie rozszeszene, zawiera
Siedem obszernych kazau o męce Pańskiej.

.  Kazania w dzień instalacji na probostwo Wiel. Ks. A. J.
1 Kazsoia podczas prymicji Wie!. Ks. J  A. drugiego dnia Zielonych Świąt.
S K azanu na rozpoczęcie trzymiesięcznego Jubileuszu.
2 Kazania na zakończenie trzymiesięcznego Jubileuszu.
J Kazania na niepokalane Puczecie Najśw Marji Panny,
i  Z okazji uroczystego ogłoszenia dogmatn Niepokal. Nąjśw. Poczęcie
I Marji Panny

i Kazanie na św. K sjttans W'yznawcy, miane w Tyśmienicy, t  powodu pojawia
jącej się tim  choler,, a tak mocno grasującej w kraju naszym.

Kazania na poświęcenie nowo zbudowanego kościoła obrz. łacińskiego w Bo- 
|  horodyczynie
|  Kazanie na świętego Michała Archanioła, miane w czaeie uroczystego nabo-

( żeńitwa przy zaprowadzeniu nowo norganizowanych sadów w Stani
sławowie

* Mowa religijna miana w czasie żałobnego nabożeństwa za dusze śp. Ks. Ka- 
I rola Antoniewicza.
* Mowa religijna przy wyniesieniu z kościoła zwłok śp. Rypsyny z  Theodoro-
|  wiczów do Bołoz Antoni«wiezowej.
* Serja IT. Sze-c obszernych kazań pasyjnych.

| C e n a  3 z ł.
j  ^  M A N IE C K I. Drukarnia narodowa, Lwów — ulica
I  Kopernika lic*ba 7 .

L  54048190.

Ogłoszenie konkursu.
Sejm krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Witdkiein Ks. Kra- 

kowskiem uchwałą z dnia 26 Listopada 1890 polecił Wydziałowi kra
jowemu rozpisywanie co lat trzy konkursów dramatycznych i wyzna
czenie dwóch nagród z funduszu krajowego za najlepsze utwory sce
niczne w kwocie 500 złr. i 250 złr. a. w.

Na mocy tej uchwały Wydział krajowy rozpisuje niniejszem pierw
szy konkurs dramatyczny z term inem  prekluzyjnym  po koniec w rz e 
śnia 1891 na oryginalne utwory sceniczne w języku polskim z zakresu 
dramatu i jmważnej komedji, obejmujące co najmniej trzy akta i za
pełniające cały wieczór teatralny.

Frace konkursowe nadsyłać należy w powyższym terminie pod 
adresem Wydziału krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem lub go
dłem autora, które umieścić trzeba także na zamkniętej kopercie, za- 
wierającij wewnątrz imię, nazwisko i adres autora

Prace już drukiem ogłoszone jak niemniej przedstawione na któ 
rejkolwiek scenie, nawet amatorskiej, są od konkursu wykluczone. Nie 
będą również przypuszczone do premiowania prace autorów już nieży 
jących chociażby dotąd ogłoszonemi nie były

W przeciąga trzech miesięcy po upływie terminu konkursowego 
nastąpi rozstrzygnięcie konkursu i przyznanie nagród przez osobną ko 
misję konkursową, która zbierze się w Wydziale krajowym pod prze
wodnictwem Marszałka krajowego lub jego zastępcy.

Do tej komisji zaprosił Wydział krajowy następujących panów:
1) JW hr. Dra Stanisława Badeniego, posła na Sejm krajowy,
2) JW. hr. Władysława Koziebrodzkiego, posła na Sejm krajowy,
3) W. Stanisława Koźmiana, b dyrektora teatru krakowskiego, 

redaktora .Czasu".
4) W Adama Krechowieckiego, redaktora .Gazety Lwowskiej*,
5) W- Władysława Łozińskiego, literata, członka Akademji Umie

jętności,
6) W. Dra Antoniego Małeckiego, b. profesora literatury w Uni

wersytecie Lwowskim, członka Akademji Umiejętności,
7) W. Dra Romana Piłata, profesora literatury polskiej w Uni 

wersytecie Lwowskim,
8) W. Tadeusza Romanowicza, członka Wydziału krajowego prze

wodniczącego w komitecie dla nadzoru artystycznego sceny Lwowskiej
9) JW. hr. Stanisława Tarnowskiego prezesa Akademji Umie

jętności i profesora literatury polskiej w Uniwersytecie Jagiellońskim
Komisja konkursowa rozstrzygnie większością głosów i przyzna 

nagrody dwom utworom uznanym za najlepsze z pomiędzy nadesłanych 
na konkurs

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośrednictwem pism publicznych 
i wypłata n a g ró d  nastąpi w ciągu miesiąca Grudnia 1891.

Własność utworów nagrodzonych nakonknrsie pozostaje ich autorom
Manuskrypta na konkurs nadesłane zwrócone zostaną właścicie

lom na ich koszt wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi 
krajowemu wskażą w inny sposób swoje adresy.

Z Rady "Wydziału krajowego
Królestwa Galirji i Lodomerji wraz z Wieliiem Ks;estweni Kratowstiem.
2—4 We Lwowie dnia 2. stycznia 1891. O r o t t .

Firma Lux
(Dr. Borkowski), Kraków u Ger

trudy Nr. 7.
S k ła d  1 i p iz e d a ł  n a jm a h o  
n l t M y r h  m u i y o  do M y c i a

z gwarancją 6 do 10 lat, a t o : 
Rodzinne przemysłowe od 35 złr.
Ręczne „ „ 27 „
Ręczne-nożne „ „ 39 „
Mediom krawiecka „ 43 „
Tytanla IV kraw. szewska52 „ 
Rinuschiff po 70, 85 1 95 złr. zamiast 

1-20, 150 i 200 nniw f-rw slna szy
ja, ceruje haftuje obrębia itp Liliput 
kieszonkowa po 3 złr. 90 ct. SaloDO- 
wa 8 70, wszelkie inne systemy po 
cenach również niskich

Cennik na żądanie. 
W arsztat mechaniczny uskutecznia 

wszelkie naprawy, również n iy w a n e  
maszyny nawet obcych firm mienia się 
za dopłatą na nowe. Odsprzedających 
zastępców i agentów poszukuje się pod 
korzystnemu warunkami.

Zamówienia załatwia sic natychmiast.
1614 3—3

Ekonom
poszukuje posady do zarządu  
folw arku sam oistn ie z d ługo
letn ią  p ra k ty k ą  od 5 m arca. 
Ż onaty , bezdzietny K. K. Bu- 

kączow ce poste  rest.
1632 3 —s

Mężczyzna
40 la t liczący, posiadający  oko 
ło 100.000 złr. w. a. m ają tku , 
życzy sobie po jąc  za m ałżonkę 
pannę w wieku 25 do 30 la t 
z m ajątk iem  rów nym  swem u 

Łaskaw e zgłoszenia p rzy j
muje „E rnest"  post

Lwów.
res tan te

1629 3—3

1  orderów
gustownych

za 5, 6, 8 do 15 zł. Tury do kotyljona 
najnowsze. KOKARDO komitetowe za 100 

sztuk od 6 zł. i wyżej
H a a l r !  jedwabne, maski najroz- 
I I I C ł a H l  maitsze

poleca magazyn

H e n r y k a  M u l l e r a
Liców. ulica IJaliclca liczba 6.

1598 6—6

P otrzebu ję  do siewu k ilkase t 
k ilogram ów

esparzety.
Próbką oraz ceną ostatnią nad 

sjlać  proszą: Towarnicki Ulieko, 
poczta Potylica. 1637 2—3

Kto życzy sobie
nab; ć prawdziwie dobry a nie drogi ze. 
gare k kieszonkowy, lnb zegar ścienny, 
racz ’ się z zaufaniem ndać do nowej fir

my zegarmistrzowskiej

K o n r a d  8 c h n e i k a r t
Lwów, ul. Halicka 1. 25 fróg nl. Wałowej.)

Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 
odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy
skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk 
jak . Longines, Siegrlst, Rozkopf i inne 
tak złote jak 1 srebrne — także l e g r  r y  
ścienne, salonowe, biórowe, bndziłri Itd.
W łasna pracownia uskutecznia wszelkie 
reperacje Btarannie i tanio, miejscową i 
z  prowimyi. — Nowa ta firma poleca sie adw. Dr. Dla tewicz 
łaskawej pamięci P. T. Pnbliczności. 1594 Żółkiewska Lwów.

(Anonse)
do wszystkich dzienników 

w kraju i zagranicą
przyjm uje i 8xp8djuje

po cenach redakcyjnych
Centrane B id ro  S g l o s s e i

Lwów, K op ern ik a  11.
lb€'.' :? -?

1543

ńtfflCZ-

116

Atelier dentystyczne techniczna 
8 .  B E R G E R A

u lic a  K a r o la  L u d w ik a  1. B.
w domu W P. Stromengera. 

Wszelkie Reperacje.

A. K ró lik o w sk i Lwów, ulica Koper-
"  17. 1578 54-?

Apartament
na I  piątrze, składający sią z9cin 
pokoi z przyn&leżnościami, z  oaob 
ną klatką schód wą do ogrzewa 
oia, wodoc iągami, łazienką, umy
walnią p< łączoną z wodociągami 
i 1 srasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar 
lamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietms 1891. 5, 4, po
koje z przynależytośoiami. Sklep. 
Stajnię Wozownię. Skład na towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w g o d z i  

n a c h  9—12 i 3—5.
1593 13-?

Miejsca
w wiąkszym domu poszukuje wdo 
wa, rodowita Szlązaczka, lecz w ła
dająca dobrze językiem polskim 
wykształcona praktycznie w każ
dym kierunku gospodarstwa do 
mowego. Może udzielać jązyka 

niemieckiego i angielskiego. 
Łaskawe zgłoszenie pod zna 

kiem 1000 — Rzeszów poste rest 
1633 3—3

Folwark
obszaru 480 morgów, w bobreckim powie

cie — z wykluczeniem pośrednictwa
do sprzedania.

Wyjaśnień udziela i oferty przyjmuje 
— Łodynjnuki ulica 

1620 3 - 3

Zarząd dóbr w Jeziorzanach obok 
Buczacza ms na sprzedaż

4 buhajki
rasy „Bernere* 3/4 krwi i jednego 

rasy „Śzwye“.
W szystkie w wieka od 11 mie

sięcy do 1 roku. 1641 1—5

T o t k i  cygaretowe szej jakoóoi 

M T 1 0 0 0  s z t u k  1 .  Z # •
poleca fabryka 1659

F .  N i ż a ł o w s k i e g o
Lwów — Hotel Żorża. 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.
*1

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  
po 2  centy od wyrazu.

Une Parisienne, ayant bonnes 
recommandations, desire trouver 
leęons franęaises. S’adresser Rus 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi ń 2 heures.

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystycino litogra
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9- 9481 56-?

Z mogiły do grobu pomysł ha
niebny — przestań — gdyż je d n a n a  
słowem zburzą ohydny grób ze 
śmiecia i błota usypany — t e n
sam Ej___________

Znakomite tutki nleklejone I OOj 
g e tu k  1 '2 0  poleca f a b r y k a  Niemo* 
jowskiego, Lwów T e a t r a ln a  1266

łjjp f-siiio łziainy  re d a k to r , i*4 a c i i i w  i-ą lr l . Papier Braci Fijałkowskich z Białej. Z  d ru k arn i u r  W  M ^niecJóągou —  Z a rrą d z c z : W sA anfr Kodak.


